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fiasko konferencji u l imana
na temat rychlej pomocy dla Europy

Spełzły na niczym wszystkie zabiegi Trumana i 
Marshalla zmierzające do przyspieszenia realizacji ame 
rykańskiego planu pomocy Europie, opierającego się 
na rano rei e Claytona z konferencji 16 państw w  Pa­
ryżu.

Na konferencji w  Waszyngtonie Trumań, licząc się 
ze sprzeciwami, zredukował proponowaną kwotę pier 
wszej pomocy z 1,500 do 500 milionów, jednakże 
nieustępliwość przeciwników' planu Marshalla była nie 
do przezwyciężenia.

Waszyngton. (PAP) Zwołane do 
Białego Domu posiedzenie gabi­
netu Trumana, poświęcone kry-

Pierwsze miejsce
w „skrzynce pomysłów“

Katowice. (PAP). W ilości 
zgłaszanych do CZPW po­
mysłów, które zwiększają bez 
pieczeństwo pracy, podnoszą 
produkcję i przynoszą wielo­
milionowe oszczędności, dzier 
ży prym Zjednoczenie kato­
wickie Przemysłu Węglowe­
go. Następne miejsca zajmu­
ją zjednoczenie jaworznicko- 
mikołowskie, bytomskie, zabr 
skie, zjednoczenie rybnickie, 
gliwickie, zjednoczenie, iabryk 
maszyn i sprzętu górniczego, 
zjedn. chorzowskie, rudzkie 
i  dąbrowskie.

Według kopalń największą 
aktywność wskazują „skrzyn­
k i pomysłów“ kopalni „Wie­
czorek“ (Katowickie Zjedno­
czenie), „Miechowice“ , Zabr- 
skie Zjednoczenie',, „Zabrze- 
Wschód“ (GliwicKie Zjedno­
czenie), następnie „Centrum“ , 
„Bytom“ , „Rokitnica“ , „Bar­
bara“ , „Wyzwolenie“  „Kazi- 
mierz-Juliusz". Najwięcej pre 
m ii zdobyło Zjednoczenie Fa­
bryk Maszyn i Sprzętu Gór­
niczego, gdzie przeciętne pre­
mie wynoszą ponad 15 tys. zł. 
Najwyższe zaś 50 tys. zł.

zysowi światowemu, zakończyło 
się po 2 i półgodzinnych nara­
dach. Zdecydowano na niej osta­
tecznie, że nie ma możliwości wy 
asygnowania jakichkolwiek fun­
duszów na rzecz pomocy Europie 
bez udziału Kongresu.

Większość spośród 8 członków 
Kongresu, zaproszonych na to po­
siedzenie odmówiła komentarzy, 
odsyłając reporterów dó oświad­
czenia prezydenta, które ma na­
stąpić w późniejszym terminie, 
natomiast senator demokratyczny 
Scott W. Lucas oświadczył dzien­
nikarzom, że Truman zapowie, iż 
nie ma żadnych szans na zdoby­
cie funduszów inną drogą, poza 
zwołaniem sesji Kongresu. Dodał 
on, że znaczną część posiedzenia 
wypełniły długie wywody sekre­
tarza stanu Marshalla i podsekre­
tarza stanu Loretta na temat sy­
tuacji gospodarczej. Dziennikarze 
zauważyli, że członkowie Kongre­
su i przedstawiciele rządu opusz­
czali Biały Dom z przygnębionym 
Wyrazeiii twarzy.

Waszyngton. (PAP) W kołach 
politycznych podaje się, że przed­
stawiciele partii republikańskiej 
nie ukrywali na konferencji swe­
go negatywnego stosunku wobec 
zamiarów prezydenta Trumana i 
Marshalla.

Doradca gospodarczy prezyden­
ta, John Steelman, oświadczył, 
że prezydent Truman, uświado­
miwszy sobie niechętne stanowis­
ko republikanów, zredukował swe 
żądanie do 500 milionów dolarów, 
republikanie jednak stwierdzili, 
że rząd nie może poczynić iad-

nyeh wydatków beż zgody Kon-1 nych argumentów, jakie przyto- 
gresu. j czyli Truman, Marshall, Lovett i

Podkreśla się, że republikanie przedstawiciele partii, demokra- 
nie przyjęli dó wiadomości licz- tycznej.

Amerykańskie związki zawodowe
przeciwko polityce USA

Nowy Jork. (PAP) W Bostonie 
z udziałem tysiąca delegatów z 
całego kraju odbyła się doroczna 
konferencja związku zawodowego 
pracowników przemysłu elektro­
technicznego — trzeciego  ̂co do 
wielkości związku zawodowego, 
wchodzącego w skład CIO, na któ

powiedzialność za obecną sytua­
cję na arenie międzynarodowej, 
rezolucja głosi m. in.:

„Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że narody całego świata pragną 
pokoju. Wiemy, że nie ma sprzecz 
ności interesów między miliona­
mi prostych ludzi, gdziekolwiek

rej uchwalono rezolucję potępio- oni żyją, Wiemy, że kiedy w eza-
politykę zagraniczną CS Ającą --------- , —

oraz wzywającą do usunięcia USA 
przedstawicieli Wall Street z ad­
ministracji waszyngtońskiej.

Stwierdzając, że Stany Zjedno­
czon e  ponoszą w  dużej mierze od-

sącli New Dealux celem rządu 
było podnoszenie poziomu 

życiowego mas ludowych w kra­
ju i za granicą, między miłujący­
mi pokój narodami panowała 
przyjaźń.“

Brytyjski minister odbudowy Lewis Silkin przybył do Warsza­
wy na zaproszenie min. Kaczorowskiego. Na zdjęciu misi. SU. 

kin (po prawej) podczas zwiedzania ruin stolicy.
Foto SAP

Herriot o planie Marshalla

Sztuczna i nietrwała kombinacja
Paryż, we wrześniu ¡Niemiec. Należy przypomnieć A- 

Na kongresie radykałów w N i- j merykaaiom błędy jakie popełnili 
cei, Herriot został wybrany po- 1R® wojnie 1914-1918 — plan Ba. 
newnie przewodiiicząęym , p a r t i i . , p l a n  Younga i 
Stronnicy Dala-diera skompromi­
towali się definitywnie. Stary 
Herriot, polityk ludowy, z nieod­
stępną fajką w ręku, jest jedną 
z najpopularniejszych postaci po­
lity k i przedwojennej i powojen­
nej Francji. Jak sam o sobie mó­
wi, należy do takich radykałów, 
którzy na starość nie bieleją. O- 
to jego słowa o planie Marshalla:

„Uważam, że plan Marshalla 
stworzenia Europy Zachodniej 
jest kombinacją sztuczną j nie­
trwałą“.

Mówiąc o amerykańskich pla­
nach, związanych z odbudową 
gospodarki niemieckiej Herriot 
oświadczył:

„Nie chcemy już więcej silnych

Akcja przeciwko podżegaczem wojennym
pierw szym  w aru nkiem  pokoju

M O S K W A . (P A P ). W czora jsza  
„P ra w d a “ , o m a w ia ją c  w  a r ty k u le  
w s tę p n y m  nagonkę  w o je n n ą , P1'0" 
w adzo ną  przez  k o n c e rn y  w ie lk o ­
k a p ita lis ty c z n e  i  p e w n e  w p ły w o ­
w e  k o ła  U S A , s tw ie rd za , ze nie 
wolno jednak utożsamiać narodu 
amerykańskiego z amerykańskimi 
podżegaczami wojennymi. Naród 
amerykański, po dobn ie  jak i  ca o. 
ludzkość pragnie trwałego pokoju. 
Wojna nie przyniosłaby masom 
ludowym USA, jak i  ludom całego 
świata korzyści, lecz ty lko  ogrom 
cierpień i  zniszczeń.

„P ra w d a “  p rzyp o m in a , że w b re w  
p ra g n ie n io m  mas lu d o w y c h  doszło 
ju ż  za życ ia  obecnego p o k o le n ia  do 
dw óch  s tra s z liw y c h  w o je n  ś w ia to ­
w y c h , p rz y  czym  w o jn y  te  zosta ły  
sp ro w o ko w a n e  przez n ie liczn e , ale 
w p ły w o w e  k l ik i ,  k tó re  w  sw o im  
e g o is tycznym  in te re s ie  p ch n ę ły  
w ła s n y  n a ró d  i  in n e  n a ro d y  w  od­
m ę t nieszczęść.

D z ie n n ik  ostrzega p rzed  n iedoce­
n ia n ie m  n iebezp ieczeństw a, ja k ie  
s ta n o w ią  podżegacze w o je n n i ale 
s tw ie rd za  jednocześn ie , ze n iebez­
p iecze ńs tw a  tego n ie  n a le ży  w y -

Strajk robotnikom portowych
w  B uenos A ires

Buenos Aires (SAP). Ponad 120
statków pod flagami najrozm ait­
szych narodowości „ugrzęzło“  w 
dokach portu Buenos Aires, w 
związku ze strajkiem 12 tys. ro- 
botniików portowych, którzy od­
mówili ładowania i rozładowania 
towarów. N’ ektóre statki w yiu- 
szyly  w dalszą drogę bez ładun­
ku.

Robotnicy portowi zastrajko- 
waji w sobotę i  mimo groźby 
władz, ¿e nie będą prowadziły 
rozmów w sprawie podwyżki 
płac : lepszych warunków pracy, 
do-pófo. robotnicy nie powrócą do 
pracy, strajk trwa nadal. W por­
cie ustawiono silne oddziały P°- 
łicyjne. Nie zanotowano jednak 
żadnych incydentów.

Odjazd komisji radzieckiej 
z Bukaresztu

B U K A R E S Z T . (P A P ). P rz e w o d n i­
czący ra d z ie c k ie j K o m is j i  K o n ­
t ro ln e j gen. S u sa jko w  w ra z  z 
cz ło n ka m i K o m is j i  o d je ch a ł w  p o ­
n ie d z ia łe k  sp e c ja ln y m  p o c ią g ie m  z 
R u m u n ii. P re m ie r  G roza, k tó r y  że­
g n a ł K o m is ję  na  d w o rc u  b u k a ­
re sz teńsk im  w ra z  z cz ło n k a m i rzą ­
du, p o d k re ś lił,  że ra ty f ik a c ja  t r a k ­
ta tu  po ko jo w e g o  b y ła  je d y n ie  fo r ­
m a lnośc ią  p ra w n ą , gd yż  w  p r a k ty ­
ce R u m u n ia  je s t n ie p o d le g ła  ju ż  
od c h w il i  zaw ieszen ia  b ro n i.  Gen. 
Susajkow d z ię ko w a ł n a ro d o w i r u ­
m u ń sk ie m u  za w sp ó łp ra cę  oraz 
p ro s ił o -p rzekaza n ie  p o z d ro w ie ń  
k ró lo w i M ic h a ło w i i  k ró lo w e j m a t­
ce H e len ie ,

o lb rz y m ia ć . Ś w ia t je s t obecnie  in n y  
n iż  p rzed  d rugą  w o jn ą  św ia to w ą . 
Siły demokracji i  pokoju wzrosły 
i  swym działaniem mogą sparali­
żować plany awanturników, ma­
rzących o stworzeniu nowego ogni­
ska agresji światowej. W  tym  
celu jednak, konieczne jest, by 
siły pokoju działały zgodnie i  prze­
ciwstawiały  s ię zdecydowanie nie­
poprawnym awanturnikom, którzy 
ig ra ją  z ogniem.

N a w ią z u ją c  do ośw iad czen ia  T r u ­
m ana net k o n fe re n c ji w  R io  de Ja ­
n e iro , że po ds taw ą  p o l i t y k i  U S A  
je s t dążenie  do trw a łe g o  p o k o ju  i  
s tw ie rd z a ją c , że w s z y s tk ie  m i łu ­
jące  p o kó j n a ro d y  a p ro b u ją  to  o - 
św iadczeń ie , „P ra w d a “  p o dk reś la , 
że chodz i te ra z  o to , b y  s łow om  
o d p o w ia d a ły  czyny. Elementar­
nym warunkiem utrzymania po­
koju jest bezwzględne okiełzanie 
podżegaczy wojennych, do czego 
zmierzają propozycje radzieckie, 
wniesione na sesję Agromadzenia 
Generalnego ONZ. Jest to jedyny 
sposób oczyszczenia i  uzdrowienia 
atmosfery międzynarodowej.

Hotoyera. Poważnie obawiam się, 
że zainicjowane obecnie postę­
powanie doprowadź; nas do tego
samego — co błędy Wersalu" 

„Odbudowane Niemcy — pod­
kreślił mówca — stanowić będą
wielkie niebezpieczeństwo, pen e. 
waż staną się dominującym ele­

mentem w Europie dzięki, dum­
pingowi, a następnie łatwo prze. 
robią swój potencjał przeinysło- 

moratorium wy na wojenny. Byłoby najwięk­
szym błędem politycznym, gdy­
byśmy pozwolili na odbudowę 
Niemiec z uszczerbkiem dla spray 
mierzonych J dla Francji, która 
tak strasznie ucierpiała. Żądam, 
aby myślano najpierw o Francji.“ 

„Jeśli w ten sposób będzie się 
przemawiać do Amerykanów —

zapewnił Herriot — nie mogą nie 
usłuchać. Nie modną nic uczynić 

i przeciw ludowi ani bez ludu“.
! Część mowy poświęcił Herriot 
krytyce stosunków we Francji.

! „Anglia potrafiła nałożyć na 
siebie surową dyscyplinę i przy. 
jąć najcięższe ofiary. Czy we Frań 
c ji jest tak samo? Niezupełnie. 
Jeśli mówiono, że dawną monar­
chię ograniczały piosenki, to moi 
na powiedzieć śmiało, łe dziś re-

o votum nieufności dla de Gasperi‘ego

45.000 osób 
zginęło w Grecji

RZYM. (PAP) 
bezpieczeństw a 
do w iadom ości, 

ka  1944 ro k u

G re c k i m in is te r  
p u b liczneg o  p o d a ł 

, że od p a ź d z ie rn i-  
zginęłc na terenie

G re c ji w  z w ią zku  z d z ia ła n ia m i
w o je n n y m i 45 ty s ię cy  osób spośród 

lu d n o śc i c y w iln e !

R z y m  (PAP). W związku z 
toczącą się obecnie we włoskim 
Zgromadzeniu Narodowym deba­
tą nad votum nieufności d!a rzą­
du de Gasparlego, prasa rzymska 
opublikowała teksty rezolucji 
zgłoszonych przez komunistów, 
socjalistów i saragatowców.

Rezolucja komunistów brzmi 
jak następuje: „Wobec zarządzeń 
władz bezpieczeństwa i policji, 
które ograniczają swobodę słowa 
i manifestacji oraz wolności de­
mokratycznej w ogóle, Zgroma­
dzenie Ustawodawcze wyraża rzą 
dowj votum nieufności“.

Rezolucja socjal stów głosi, iż: 
„Wobec rezultatów polityki rzą­
dowej, a zwłaszcza wyników po­
lityki gospodarczo - finansowej, 
która naraża na szwank solldar. 
ny wysiłek podjęty dla odbudo­
wy państwa, porządek wewnętrz­
ny oraz standard życiowy mas lu

| publice przeszkadza brak karno
ści Konieczne jest surowe prze­
strzeganie ograniczeń w  różnych 

| dziedzinach żyda.“ 
j Na zakończenie Herriot wyra- 
Iz ił nadzieję w  przyszłość Francji 

dowych, Zgromadzenie Ustawo- ! „Francuzi — powiedział — z trud 
dawcze wyraża swą nieufność nośdą robią łatwe rzeczy, ale za
rządowi“

Irg u n  Zuiai Leum i 
w znaw ia  w alkę
J e r o z o l i m a .  (PAP) W o- 

świadezeniu, przekazanym pra­
sie, żydowska organizacja terro­
rystyczna Irgun Zwai Leumi 
stwierdza, że wznowiła walkę i 
że walki tej zaprzestanie dopiero z 
chwilą, gdy Anglicy opuszczą Pa­
lestynę r-gily statki z imigranta­
mi będą mogły swobodnie zawi­
jać do portów palestyńskich. Ir -  
gun Zwai Leumi dodaje, że bom­
ba, użyta ostatnio w Haifie, wa­
żyła jedną tonę i była tak sku­
teczna, że „od tej chwili Anglicy 
nie mogą czuć się bezpiecznie w 
żadnej fortecy“.

to z łatwośdą rzeczy trudne“
Słowa Herriota, który dobrze 

pamięta pierwszą wojnę, a na­
stępnie kolejne etapy, podnosze­
nia gospodarki niemieckiej przy 
pomocy „filantropów z Zachodu“ 
są znamienne. Przemawiał on w 
imieniu prawdy, którą każdy z 
nas dobrze zna i rozumie. Praw­
dę tę wypisali sami Niemcy na 
naszym życiu i zatrzeć jej niczym 
sję nie da, mimo największych 
„dolarowych wysiłków“ amery­
kańskich.

Ma rację Herriot, że bardziej 
wierzy w energię francuską, niż 
w banknoty dolarowe, bo właśnie 
ty lico zdecydowana postawa i ka­
tegoryczny sprzeciw wobec fa­
woryzowani# Niemiec kosztem o- 
fiar ich barbarzyńskiej agresji 
może naprawdę doprowadzić do 
uzdrowienia Europy.

Propozycja ewakuacji wojsk z Korci
u jjjiro ła ła  konsternację A m erykanów

Moskwa. (PAP). Prasa radziec­
ka podaje okoliczności, w których 
nastąpiło oświadczenie generała 
Sztykowa w sprawie ewakuacji 
wojsk radzieckich i  amerykań­
skich z Korei. Delegacjh amery­
kańska uchylała się ostatnio od 
wszelkich rozmów w sprawie ko­
reańskiej, zajmując pozycję, któ­
ra umożliwiała utworzenie tym­
czasowego koreańskiego rządu 
demokratycznego.

Jak donosi prasa radziecka 26 
bm. na usilne żądania delegacji 
radzieckiej zostało wreszcie zwo 
lane posiedzenie komisji miesza­
nej. Ńa tym posiedzeniu Amery­
kanie ostatecznie odrzucili pro­
pozycje radzieckie z 17 września 
br. i odmówili dalszej dyskusji 
nad nimi. Wtedy generał Sztykow 
wystąpi) z zasadniczą propozycją 

| ewakuacji wojsk. radzieckich t 
! amerykańskich f  Korei w celu

umożliwienia samemu narodowi 
koreańskiemu rozwiązania swoich 
spraw wewnętrznych i utworze­
nia własnego rządu.

Propozycja generała Sztykowa 
według relacji, prasy radzieckiej 
wywołała wielką konsternację 
wśród członków delegacji ame­
rykańskiej. Szef amerykański ge­
nerał Brown, który przewodni-, 
czył na posiedzeniu, prosił o krót 
ką przerwę w obradach. Po przer 
wie generał Brown zwrócił się 
z zapytaniem do generała Szty­
kowa czy to jest jego osobista 
propozycja, czy też propozycja rzą 
du radzieckiego. Po otrzymaniu 
odpowiedzi, że jest to propozycja 
oficjalna rządu radzieckiego ge­
nerał Brown pospiesznie zamknął 
posiedzenie komisji.

Konsternacją delegacji amery. 
kańskiej staje się zrozumiałą na 
tle wywiadu udzielonego amery­

kańskiej agencji Associated Press 
przez przywódców reakcjonistów 
koreańskich Simnanri i Kimku, 
którzy wyrazili obawę, 'że w ra­
zie ewakuacji wojsk amerykan, 
skich z Korei mogą oni stracić 
kontrolę nad krajem.

Kontrtorpedowiee 
uderzył o miną

WASZYNGTON. (PAP) Władze 
marynarki USA donoszą, że w po­
niedziałek na Adriatyku w pobliżu 
Triestu eksplodowała mina pod 
kontrtorpedowcem amerykańskim 
„Douglas H. Fox“. Wskutek .wy­
buchu jeden marynarz został za­
bity, 7 odniosło rany, a ster uległ 
zniszczeniu. Przypuszcza się, że by­
ła to stara mina, która odpłynęła 
z terenu jeszcze nieodmińowaneec 
do końca wojnę.
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Terror rządu greckiego interwencja
oto przjjczgny iro jn jj domotuej — ośiuiadcz^ł delegat radziecki Grom yko

Nowy Jork. (PAP) Delegat ra­
dziecki Gromyko w przemówie­
niu, wygłoszonym w Komisji Po­
litycznej Generalnego •Zgroma­
dzenia ONZ w sprawie Grecji, 
zwrócił uwagę na fakt, że sprawa 
grecka była kilkakrotnie oma­
wiana przez Radę Bezpieczeń­
stwa, która poświęciła jej prawie 
1 :i czasu swych obrad. Niestety 
Rada Bezpieczeństwa nie znala­
zła właściwego rozwiązania tego garii i Jugosławii nie przeczyły, 
problemu, zgodnego z interesami a mianowicie, że dziesiątki tyśię- 
pokcju międzynarodowego. j ey obywateli greckich, prześlado-

Zaraz po wyzwoleniu od wojsk ; wanych przez władze, znalazło 
nieprzyjacielskich, Grecja z jed- ; schronienie na terenie wyżej 
nej strony stała się przedmiotem j wspomnianych państw. Udziela­

no przeprowadzeniu dochodzeń j jowi. Jest rzeczą jasną, że pr/y- 
złożyła sprawozdanie ze swych ' ' 
prac. Olbrzymia większość osób 
przesłuchanych zaprzeczyła twier 
dzeniom, jakoby Albania, Bułga­
ria i Jugosławia pozwalały par­
tyzantom greckim ukrywać się na 
ich terytorium. Wszystkie te za­
rzuty okazały się fałszywe.

Udowodniony został tylko jeden 
fakt, którepiu nigdy rządy Bui

intryg greckich czynników anty­
demokratycznych, z drugiej zaś 
strony stała się przedmiotem in­
gerencji państw obcych. Na uli­
cach Aten czołgi brytyjskie strze­
lały do demokratów greckich. Na 
skutek terroru dziesiątki tysięcy
Greków wolało iść 
chwycić za broń.

Obecnie władcy 
przerzucić odpowiedzialność za 
wytworzoną w kraju sytuację na 
sąsiadów Grecji: Albanię, Bułga­
rię i Jugosławię, wysuwając prze­
ciwko tym państwom zupełnie 
bezpodstawne zarzuty.

Komisja Rady Bezpieczeństwa !

jąc azylu tym obywatelom gre­
ckim rządy Jugosławii, Albanii 
i Bułgarii postępują zgodnie z 
prawem międzynarodowym.

Wiele osób zeznało przed ko­
misją, że militaryści greccy pro­
wokują incydenty graniczne, a

w góry i | greckie bandy faszystowskie ter 
roryzują ludność. Wszyscy ci lu-

jęeie takiego wniosku przyczy­
niłoby się nie tylko do dalszego 
pogorszenia stosunków pomiędzy 
Grecją a jej sąsiadami, lecz tak­
że do skompromitowania Rady 
Bezpieczeństwa i ONZ jako ca­
łości.

Problem grecki nie może być 
rozwiązany w sposób proponowa­
ny przez rząd USA. Insynuacje 
i groźby, którym) posługuje s’ę 
ten rząd, z pewnością nie ułatwia 
ją, lecz przeciwnie, utrudniają 
rozwiązanie tego problemu. Sy­
tuacja w Grecji może ulec uzdro­
wieniu i stosunki między nią a jej 
sąsiadami mogą ulec poprawie 
jedynie, jeżeli ustanie interwen­
cja obca i przywrócona będzie 
niepodległość Grecji.

Delegacja radziecka ostrzega 
nie tylko tych, którzy ponoszą 
bezpośrednią odpowiedzialność za 
te sytuacje, ale również tych, któ­
rzy udzielają pośredniego lub bez.

żołnierzach wziętych do niewoli. 
Wojna domowa w Grecji rozsze­
rza się coraz bardziej i obejmuje 
już obecnie cały szereg wysp na 
Morzu Egejskim,

Przemawiając \t imieniu Fran­
cji, Delboś zaproponował kilka 
poprawek do wniosku amerykań­
skiego.

Brytyjski minister stanu Mac
Neił Opowiedział się za wnioskiem
amerykańskim.

Przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych podkreślił, że rz^d jego 
nie ma w Grecji żadnych ubocz­
nych celów, gdyż wszystkie swe 
kroki zawsze publikował.

Komisja P o lity c z n a  o d ro c z y ła  
swe p o s ie d z e n ie  p o  o g ło s z e n iu  
p rz e w o d n ic z ą c e g o , iż  następne jej 
z e b ra n ie  o d b ę d z ie  s ię  d o p ie ro  p o  
otrzymaniu od B u łg a r i i  i  Albanii 
o d p o w ie d z i, czy mają o n e  zasn ia r 
p rz e d s ta w ić  sw e  te z y  w t e j  s p ra ­
wie na Zgromadzeniu Ogólnym.

Jugosłowiański Front Ludowy
odpiera ataki

greccy chcą dzie jednogłośnie podkreślają, że, pośredniego poparcia tej poi'ty.

Londyn. (PAP). Z Fiensburga 
(Szlezwig - Holszyn donoszą, że 
miasto to staje się znów ośrod­
kiem tendencji hitlerowskich. 
Pięciu przywódców mniejszości 
duńskiej, którzy w  ostatnich wy­
borach otrzymali około 80 tysięcy 
głosów, dostało cały szereg l i ­
stów od przywódców hitlerow­
skich grożących im zamordowa­
niem, jeżeli nie opuszczą jak naj 
rychlej Piensburga. Listy podob­
nej treść: otrzymali również ro­
dowici Niemcy, którzy podczas, o- 
statńich wyborów głosowali za 
przyłączeniem tej części Niemiec 
do Danii. '

obecny reżim polityczny w Grecji 
utrzymuje się jedynie dzięki 
interwencji zagranicznej.

Stanowisko zajęte na Radzie 
Bezpieczeństwa przez Stany Zjed­
noczone i niektóre inne państwa, 
uniemożliwiło przyjęcie uchwał 
skierowanych przeciwko prawdzi­
wym winowajcom.

Stany Zjednoczone proponują, 
aby Rada Bezpieczeństwa uznała 
postępowanie Jugosławii, Bułga­
rii i Albanii za zagraża jące poko-,

ce, PoFtyka Stanów Zjednocz», 
nyeh może przynieść nieobliczal­
ne szkody spraw’e współpracy 
międzynarodowej i Organizacji
Narodów Z je d n o c z o n y c h .

W rezultacie Gromyko złoży? 
w imeniu delegacji radzieck'ej 
wniosek o uznanie, że władze 
greckie ponoszą odpowiedzialność 
za incydenty graniczne, i że sy­
tuacja w Grecji jest następstwem 
obcej interwencji, oraz o zalece­
nie wycofań a wojsk obcych.

Białogród (PAP). U c h w a lo n a  n a  
końcowym pos iedzen i u I i  K o n g r e ­
su  Frontu L u d o w e g o  J u g o s la w . i 
re z o lu c ja  z c a łą  stanowczością 
o d rz u c a  oszcze rcze  a ta k ;  k ó ł  im *  
perial s ty c z n y c h , które k o r z y s ta ,  
jąc ż t r y b u n y  O rg a n iz a c j i  N a ro ­
d ó w  Z je d n o c z o n y c h , z u p e łn ie  bez­
p o d s ta w n ie  o s k a rż a ją  J u g o s ła w ię , 
A lb a n  ę i  B u łg a r ię ,  p ra g n ą c  n a  te 
k r a je  p r z e rz u c ić  odpowiedzialność 
za w y p a d k i  w  G re c j i .

Kongres podkreśla całkowitą 
aprobatę dla wy silów delegacji

ZSRR,. Jugosławii i in n y c h  k r a .  
jó w  n a  o b e c n e j s e s ji Z g ro m a d z e ­
n ia  G e n e ra ln e g o  O N Z , k tó r e  c a łe ­
m u  ś w ia tu  i s y g n a liz o w  a ły  n ie b e z - 
p ie c z e ń s tw o , ja k ie  d la  p o k o ju  
ś w ia to w e g o  p rz e d s ta w ia  p o l i t y k a  
us tę p s tvy  w o b e c  podżegaczy* 'W o ­
je n n y c h .  K o n g re s  w y ra ż a  je d n o ­
cześn ie  n a d z ie ję , że  w s z y s tk ie  
ż y w io ły  d e m o k ra ty c z n e  n a  c a ły m  
ś w ię c ie  z je d n o c z ą  sw e  w y s i ł k i  dla 
u r a to w a n ia  lu d z k o ś c i o d  te g o  n o ­
w e g o  g ro ż ą c e g o ' j e j  n ie b e z p !e- 
cz e ń s tw a .

Proces 27 dowódców SS 
w Norymberdze

Norymberga (API). W dsiai dzi­
siejszym rozpoczął s:ę w Norym­
berdze proces przeciwko 23 do­
wódcom SS-Einsategruppen. Akt 
oskarżenia zarzuca im zamordo­
wanie ponad miliona Żydów i Cy­
ganów'.

Proces ten nazwany został 
przez oskarżaj ąćego prokuratora 
procesem największego morder­
stwa świata.

Głównym oskarżonym jest gen. 
Otto phlendorf. Jeden spośród 
oskarżonych, m jr. SS Emil Hauss 
mąn popełnił w  lipcu samobój­
stwo. Dwaj inni generał SŚ O tto  
■Basch i  podpułkownik Edward 
Straut byli nieobecni na rozpra­
wie z powodu choroby, i

Główny oskarżyciel USA Benja 
min Ferentz, rozpoczął swą mo­
wę oskarżycielską, podkreślając, 
•że oskarżeni wypisali najczarniej­
sze strony w historii ludzkości. 
Jeśli ci ludzie mieliby wyjść z 
procesu bezkarnie, wówczas pra­
wo straciłoby swój sms a ludz­
kość musiałaby nadal żyć w  oba- 
Wie.

Stojący przed trybunałem oskar 
żeni byli dowódcami i  , oficerami 
specjalnych grup SS, które pow­
ita ły  nde dla, celów wojskowych, 
a tylko po to, aby wcielić w  ży­
cie korupcyjną doktrynę narodo- 
wego socjalizmu.

Dyskusja i odroczenie dalszych obrad
N o w y  J o r k  (obsł. wł.) Na i mieszkał jednak powtórzyć oskar

poniedziałkowym popołudniowym 
posiedzeniu komisji politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
grecki minister spraw zagranicz­
nych Tsaldaris zapewnił, że rząd 
grecki wykona wszelkie zalecenia 
Zgromadzenia Ogólnego w celu 
utrzymania międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa, nie o-

ż/enia pod adresem Jugosławii, 
B u łg a r i i  i Albanii, jakoby mie­
szały się w wewnętrzne sprawy 
greckie.

Następnie zabrał głos delegat 
Białorusi, który stwierdził, że nie­
którzy Grecy używają broni bry­
tyjskiej, jak to stwierdzono na 
sprzęcie wojennym, zdobytym na

Akcja przedwyborcza we Francji
Bitn a o „ocalenie“ fran ka

Otwarcie „Bramy Żuławskiej
i żeglugi na Kanale W arm ińskim

24*

Paryż. (PAP) Zbliżające się wy­
bory samorządowe znajdują się 
coraz bardziej w ośrodku uwagi 
publicznej. Kampania przedwy­
borcza absorbuje wszystkie orga­
nizacje polityczne, których ciała 
kierownicze określiły już taktykę 
wyborczą.

*
Partia komunistyczna w mia­

stach powyżej 9.000 mieszkańców 
wystawi listy, na których obok 
komunistów mogą figurować, rów 
nież nie komuniści, znani ze sw e t  
go przywiązania do zasad demo­
kracji. Partia Socjalistyczna w 

'.miastach powyżej 9.000 mieszkań­
ców . wystawi własne listy. MRP 
ustala dla miast powyżej 9.000 
mieszkańców bądź listy jednolite, 
bądź też listy koalicyjne, odrzuca 
jednak koalicję z RPF generała 
de Gaulle‘a. Radykałowie dopu­
szczają sojusze, ale wykluczają 
ewentualność^.poeliłanięcia przez 
nowe organizacje polityczne“ — 
mając na myśli RPF. Wreszcie 
EPF de Gaułle‘a zaleca w mia­
stach powyżej 9.000 mieszkańców 
zgłaszanie własnych list.

Paryż. (API) Z miarodajnych 
kół paryskich donoszą, że premier 
Paul Ramadier zwoła Zgroma-

dze»ie Narodowe prawdopodobnie 
na 28 października, o trzy tygo­
dnie wcześniej niż było przewidy­
wane, celem przeprowadzenia za­
rządzeń zmierzających do „ocale­
nia“ franka. Wszystkie zarządze­
nia dotyczące tej sprawy, nie w y­
magające zgody parlamentu, będą 
ogłoszone w tym tygodniu.

*
Paryż. (API) Policja francuska 

wykryła wielką drukarnię fałszy­
wych banknotów dolarowych w 
Marsylii. Wydrukowane banknoty 
reprezentowały wartość 2 m iliar­
dów 800 tysięcy franków francu­

skich. W drukam i znaleziono rów 
nież karabiny i p stolety. 12 osób 
aresztowano.

Zatwierdzenie układów 
polsko-bułgarskich

Sofia (PAP). Rada Ministrów 
zatwierdziła zawarty 1 września 
br. układ handlowy z Polską, jak 
również bułgarsko-polską umowę 
płatniczą i transportową oraz cen 
n ik towarów W wymianie między 
obu krajami. Zatwierdzono też 
bułgarsko-polską umowę o współ 
pracy kulturalnej.

G d a ń s k  (API). W ubiegłym 
tygodniu oddane zostały do użyt­
ku publicznego most i śluza, w a .  
na „Bramą Żuławską“ w Gdań­
sku. Nowoodbudcwany przez Za­
rząd Miejski most skraca wybit­
nie drogą do Elbląga j wraz z 
mieszczącą się pod nim śluzą ma 
ogromne znaczenie dla gospodar­
ki wodnej na Żuławach. Śluza 
bowiem w czasie zimowych sztor­
mów ha, morzu nie pozwala się 
wedrzeć masom morskiej wody 
do kanałów żuławskich j przez to 
chroni przed zalewem w całej 
depresji żuławskiej.

Stalowa śluza działa samoczyn­
nie. Otwierana jest przez prąd 
wody, jeśli płynie on w kierun­
ku lądu. Otwarcie mostu i urucho 
mienie śluzy jest ukoronowaniem 
prac odwadniających Wielkie Żu 
ławy i wstępem do robót rolnych 
na Żuławach Gdańskich.

G d a ń s k  (API). Wczoraj na­
stąpiło uroczyste otwarcie żeglu­
gi śródlądowej na Nugacie I Ka­
nale Warmińskim. Droga na No- 
gacie jest udostępniona dla stat­
ków7 o ciężarze 460 ton i ma ol­
brzymie znaczenie dla ruchu lo­
kalnego. Energia wodna skanali-

zowanego Nugatu użytkowana 
jest dla hydroelektrowni pod 
Malborkiem.

Kanał Warmiński poprzez łicz-

n e  je z io ra  łą c z y  Elbląg z  Ostrudą 
i  I ła w ą  i  posiada je d y n e  w  Euro­
p ie  u rz ą d z e n ia  ż e g lu g o w e  w  p o s ła  
Ci s p e c ja ln y c h  p o c h y ln i.

Zaślubiny ziemi kłodzkiej z Polską
Uroczystość z udziałem marsz. Żymierskiego i delega­

cji czeskiej
Kłodzko (PAP), Społeczeństwo 

pięciu powiatów Dolnego Śląska 
ufundowało sztandar dla kłodz­
kiego pyłku piechoty. W uroczy-, 
stośoi wręczenia wziąj udział mar 
szalek Żymierski,.

Na uroczysty dzień'¿iźybyii dd 
Kłodzka-, również, C^ęsi. ,a, 
możnych miast i'gm in,

Na rynku kłodzkim zgromadzi­
ło się ponad 50 tys. mieszkańców 
ziemi kłodzieiej. i. sąsiednich po­
wiatów.

Zamach na kwaterą policji brytyjskiej
O dw et za złe  traktow anie  Ż jjdów

EAM wnosi o dopuszczenie 
do ONZ

A t e n y  (obsł. wł.). Centralny 
komitet greckiej organizacji le­

wicowej EAM zwrócił się z pro­
śbą do sekretariatu ONZ w No­
wym Jorku o pozwolenie delega­
cji EAM na wzięcie udziału w 
Zgromadzeniu Ogólnym ONZ. W 
memorandum tym komitet cen­
tralny EAM stwierdza, że jedy­
nym lekarstwem na zakończenie 
wojny domowej w7 Grecji może 
być utworzenie rządu koalicyjne­
go z udziałem przedstawicieli 
EAM./

Wobec groźby 
km fiiktu w Indiach
Londyn (PAP). — Komentując 

ostatnie wiadomości w  sprawie 
możliwości konfliktu  zbrojnego 
między H.ndustanem a Pakista­
nem, brytyjskie koła miarodajne 
wyrażają przekonanie, że rządy 
obu nowych dominiów są zdecy­
dowane zapobiec takiej ewentual­
ności. Rząd brytyjski uważa, że 
w  najwyższym stopniu pożądane 
są konsultacje między rządami 
tych dominiów. Jak słychać rząd 
Hindustanu w każdym razie nie 
chciałby interwencji brytyjskiej 
w  tej sprawie, uważając, że po­
winna ona być uregulowana ¡przez 
same państwa zainteresowane.

H a ifa .  (obsł. wł.) Agencja „Uni- j miejsce w Haifie w poniedziałek 
ted Press“ donosi o ponownych ¡ przed południem. Terroryści or- 
zamachu bombowym, który mihł j ganizacji Irgun Zwai Leumi rzu­

cili beczkę napełnioną materiałem 
wybuchowym przed gmach kwa­
tery policji brytyjskiej. W nastę- 

j pstwie zamachu 10 Osób ponio­
sło śmierć, a 54 zostało rannych. 
Wybuch spowodował wyrwanie 
wielkiej dziury na pierwszym pię 
trze. Z powodu silnego wstrząsu 
powylatywały szyby z okien w 
odległości mniej więcej 800 me­
trów.

Bezpośrednio po zamachu człon 
kowie Irgun Zwai Leumi ogłosili,

że jest to zemsta za złe traktowa­
nie Żydów przez Brytyjczyków.

Zagadnienie k ilku  tysięcy u- 
chodźców żydowskich z „Exodus“ , 
którzy odmówili powrotu do Frań 
cji, w  dalszym ciągu jest przed­
miotem rozważań władz angiel­
skich. W dniu dzisiejszym odbyć 
się ma na ten temat konferencja 
ministra Bevina z lordem Paken- 
hamem. W londyńskich kołach 
dobrze poinformowanych panuje 
przekonanie, że jeśli uchodźcy nie 
wyrażą zgody na propozycje an­
gielskie, rząd brytyjski przetran­
sportuje ich do obozu w pobliżu 
Belsen.

6,5 miliardów dolarów 
deficytu uczestników 
konferencji paryskiej

Londyn. (PAP) Ogłoszony w nie 
dzielę pełny tekst sprawozdania 
konferencji paryskiej podaje 
przypuszczalny deficyt dolarowy 
na rok 1948 państw, biorących u- 
dżiał w  tej konferencji. Ustalony 
przez, same zainteresowane stro­
ny, opiera się on m. in. na zało­
żeniu, że ceny, jakie obowiązy­
wały w  połowie roku 1947, utrzy­
mają się również w roku następ­
nym.

Największego deficytu spo­
dziewa się Wielka Brytania, któ­
ra oblicza go na 2,600 milionów 
dolarów7, po niej idzie Francja z 
sumą 1.760 milionów oraz połą­
czone strefy anglosaskie w Niem­
czech z sumą 1.150 milionów do­
larów. Włochy podały swój defi­
cyt na 930 milionów, Holandia — 
630 milionów, Grecja 510 miFo- 
nów, Belgia — 320 milionów, 
Dania — 210 milionów, francuska 
strefa okupacyjna w Niemczech 
— 120 niilionów, Szwecja — 150 
milionów' oraz Norwegia — 50 
milionów dolarów.

Wbijając' pierwszy gwóźdź do 
poświęconego sztandaru, Marsza­
lek w serdecznych słowach prze­
mówił do żołnierzy i zgromadizo- 

\nego społeczeństwa.
Marszalek zaznaczył, że ofiaro­

wany sztandar jest symbolem 
Wieczystych Zaślubin Ziemi "Klbdz 
kiej i całego obszaru Ziem Za­
chodnich z Polską.

Na zakończenie uroczystości od 
była się defilada oddziałów Woj­
ska Polskiego i  organizacji cywil­
nych, którą odebraj marszałek 
Żymierski, w asyście wicewojewo­
dy Wrocławskiego Barchacza, prze 
wodniczącego WRN Sadrakuły 
oraz dowódcy O. W. Śląsk gen. 
Popławskiego.

W  pierwszą rocznicę zgonu

śp. Kazimierza Lebiedzika
■odbędzie się w kościele Chrystusa Króla w Katowi­
cach nabożeństwo żałobne w czwartek, dnliia 2. 10. 
1947 t. o gofctas. 8 rano, o czym zawiadamia
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śp. Mikołaj Zwoliński
Dyrektor Oddziału Kieleckiego Centrali Zbytu Produktów Przemysłu

Węglowego
zmarł nagle dnia 23 września br. po 40-letniej pracy w  przemyśle.

W  Zmarłym tracimy szlachetnego człowieka, światłego kierownika i 
wzorowego współpracownika.

Cześć Jego Pamięci!
Centr. Zbytu Produktów Przemysłu Węgłowego 

w Katowicach
Dyrekcja i Rada Zakładowa

Pogrzeb odbył się w  dniu 26. 9. br. w  Kielcach (PAp) ¿osi

W szystkim  tym , k tó rz y  w zię ­
l i  ud z ia ł w  pogrzebie oraz oka­
za li m i dużo serca z powodu 
śm ie rc i Męża mojego

śp. Mikołaja Zwolińskiego
a w  szczególności: JE. ks. B i­
skupow i S on ikow i, ks. P ra ła ­
to w i p ro {. P io tro w i C hojnac­
k iem u , D y re k c ji C e n tra li Z b y ­
tu  Pi-od. Przem . W ęgl. w  oso­
bach: Naczelnego D y re k to ra  
St. Gr.ychowskiego, D y r. T . Ła - 
ty  lis k i ego. D y r. W al, S tille ra , 
D y r. M . O strowskiego, D y r. J. 
W ojciechow skiego, D y re k c ji i  
W spó łp racow n ikom  Oddz. K ie ­
leckiego i  . E kspozy tu ry  Ra­
dom skie j, Zrzeszeniu K upców  
B ran ży  O pałow ej w  K ie lcach  
i  R adom iu oraz p. R om anow i 
K nap ow i składam  tą  drogą 
w y ra zy  serdecznego podzięko­
w ania . ZO NA.
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Zmiany w  gabinecie 
brytyjskim

Londyn (obsł. wł.). Zapowia­
dano zmiany w składzie gabinetu 
brytyjskiego stały się już częścio­
wo faktem dokonanym. Arthur 
Greenwood — minister bez telsi 
— podał się do dymisji, która tso- 
stała przyjęta. Sir Stafford Cripps 
został mianowany ministrem 
spraw gospodarczych. Na jego 
miejsce nowym ministrem han­
dlu został mianowany Harold 
W;łson. Prawdopodobnie zajdą 
dalsze zmiany n*a stanowiskach 
ministrów7, które nastąpią ,4 cią­
gu bieżącego tygodnia.

Koniec kontroli 
na Węgrzech

BUDAPESZT. (PAP). Generał ra­
dziecki Świridow, który zajmfcwał 
stanowisko przewodniczącego a- 
lianckiej komisji na Węgrzech, zło­
żył w poniedziałek wizyty poże­
gnalne prezydentowi Republiki i 
premierowi»..
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Wieśniacy z ministrami w jednym kole tanecznym

Święto demokratycznej Bułgarii
Sof:#, we wrześniu

Na słabo oświetlonym dworcu 
Sofii krzyk, rwetes, zamieszanie. 
Tiumy ludz; rozgorączkowanych, 
zapędzonych, opuszczają ki lka 
przepełnionych poc ągów i cisną 
się ku wyjściu z peronu. Wagony 
i  cale wnętrze dworca udekoro­
wane chorągiewkami o barwach 
narodowych Bułgarii. Skądś z 
ulicy dochodzą zawodzące dźw.ę. 
ki muzyki.

Tu dopiero na dworcu w Sofii 
odczuwam, iż 57 godzin jazdy z 
Warszawy przen oslo mm e je. 
dnak w św at odmienny od nasze­
go, świat w którym atmosfera 
Wschodu wyraża s ę innym ru­
chem, dźwiękiem, barwą, ba, na­
wet — zapachem. (Specyficzna 
woń ulic Sofij prześladowała 
mn e przez cały czas pobytu w 
tym m eście).

Jesteśmy nieco oszołom'en:. 
Ciekawe, czy co dzień na dworcu 
w  Sof i; panuje ruch tak gorącz­
kowy? Czy codziennie tak szczel­
nie wypełń omy jest młodymi 
ludźm; w niebieskich bluzach, 
wojsk em, grupam; wieśniaków 
w guńkach i białych wyszywanych 
spodniach, dziewczętami we wzo. 
rzystych sukniach, przypom nają- 
cych nieco krojem i doborem ko­
lorów nasze stroje łowick e?

Ju tro  narodow e święto
Racja! Przeć e± jutro obchodzić 

się będzie w Sof i, dzień święta 
narodowego, dzień, który ukoro­
nował w eloletn ą podziemną wal 
kę z faszystowsk m rządem Buł­
garii. zwyc ęstwem i ujęciem w  
swe ręce władzy przez przywód­
ców frontu ojczyźnianego. Stało 
się to przed trzema laty, właśnie 
dn a 9 wrześni a.

W zw ązku z zapowiedzianym: 
na jutro uroczystościami, których 
punktem kulminacyjnym będzie 
wielka def lada wojska i organ', 
zacji społecznych, ściągają do 
Sof i tłumy ludności z różnych 
cześc kraju.

Dlatego dworzec udekorowany

jest barwami narodowymi i por­
tretami bohatera narodowego 
Bułgarii, Georgi D¡mitrowa — 
twórcy frontu ojczyzn anego, nie­
ubłaganego wroga faszyzmu, czło 
wieka, którego nazw sko obiegło 
świat cały jeszcze przed laty, gdy 
siedział na ławie oskarżonych w 
pamiętnym procesie lipskm w  
związku z podpaleń em Re chs. 
tagu.

Dlatego zdobą miasto liczne 
podobizny otoczonego na równ: z 
Dymitrowem powszechną miło­
ścią i sympat ą prezydenta pań­
stwa — Kolarowa.

Wciśnięci w rozkrzyczany tłum 
ludzi, zbliżamy się ku wyjściu. 
Na placu przed dworcem mrocz, 
no, podobnie jak na peron e. Sto' 
tu k łka nie oznaczonych numera. 
mi, lec* wcale n eźle prezentują­
cych s'ę samochodów. Okazuje s ę 
— taksów kC hoć żaden z nas 
trzech nie dysponuje ani groszem 
(ściśle — lewą) bułgarskiej walu. 
ty, zajmujemy miejsca w woz e, 
pełni ufności w pomoc i op ekę 
naszego poselstwa w Sof i, które. 
go adres jest szoferowi na szczę­
ście znany.

Nasze na kredyt żywione za­
ufanie okazuje się w stu procen­
tach usprawiedliwione. Poseł pol­
ski w Bułgar i, b. m n ster kultu­
ry i sztuki Zalewski okazuje się 
człowiekiem tyleż uprzejmym i 
gościnnym, co przygotowanym na 
wszelk'e (nawet nocne) n espo- 
dziank'.

Mimo, iż wyrwany ze snu pra­
wie o północy, płaci bez zmruże­
nia ©kem okoio tysiąca lew za 
taksówkę (podwyższona taryfa 
nocna) a następnie udziela nam 
najchętn'ej gośc ny w gmachu 
poselstwa, przyznać trzeba w 
pięknym gmachu, najokazalszym 
ze •wszystkich siedzib zagranicz­
nych placówek Soft.

Raz jeszcze nieodżałowanej pa­
mięć' warszawska k e ’basa speł­
nia swe posilające zadanie i za­
sypiamy kanrennym snem na 
wygodnych łóżkach polsk ego po. 
selstwa w stolicy Bułgarii.

Zostajemy przepchnięci do pier 
wszego rzędu trybun. Początkowo 
n echętnie ustępujący w dzow e 
na wieść, że jesteśmy „nowina- 
ram “ z Polski z największą 
życzliwością i uprzejmość ą, wci­
skają nas przed s ebie.

Defilada rozpoczęta
Rozlegają się pierwsze dźw.ęk. 

orkiestry, ustaw onej na wprost 
trybun, a jednocześn e grzmot 
oklasków i przeciągły, potężny 
krzyk«

Idą dwunastkami of cerów e 
wszystkich rodzajów broni, jadą 
gwardziści w czerwonych, sza­
merowanych srebrem, kurtkach, 
defilują spadochron arze ze zwi­
niętym. na piecach płatam spa­
dochronów. Oto grupa sztandaro­
wa z chorągwiami wszystkeh 
państw slow- ańskich. Idzie p e- 
chota z wyciągn ętym przed sie- 
b*e, jakby do ataku, karabinami.

W nie ustający krzyk, stłoczo­
nych wzdłuż trasy przemarszu 
tiumów, wdziera się ryk motorów 
samolotów, przelatujących nad 
trybunam'.

Rozglądam się wokół s eb e i

przyglądam twarzom moich naj­
bliższych sąsiadów. Wyglądają, 
jakby s ę znajdowali w transie. 
Ręce an: na minutę n e pozosta­
ją w spokoju, oczy wpatrzone w 
przechodzące oddz aiy wyrażają 
zachwyt i radość. Krzyki nie 
milkną ani na chwilę.

Gdzie rzucić okiem, tak samo 
rozentuzjazmowane twarze i b ją . 
ce brawa ręce. Jakaś staruszka 
obok mnie zanosi się płaczem.

Najmniejszej nie ulega wątpli. 
wości, że naród bulgarsk kocha 
swe wojsko, jest zeń dumny i pe­
łen najgłębszego doń przyw ąza- 
n'a.

W pewnej chwili uświadamiam 
sobie, że przeciągły, zawodzący 
krzyk, który przygłusza nawet 
dźwięk orkiestry, nie wychodź 
wy.ącznie z ust widzów. Zaczy. 
nam się bacznie przyglądać prze­
ciągającym oddziałom wojska i 
oto stw erdzam, że przejeżdżają­
cy własn e przed trybunami ar. 
tylerzyśc do wtóru witającym icł 
tłumom wydają właśnie owr 
przeciągłe, groźne a potężne za 
wodzenie. Jakby okrzyk bojowy 
poprzedzający szturm na wróg"

Szczerze» b ezp o śred n io , ra d o ś n ie

denta Kolarowa, loża dyploma­
tyczna, trybuny dla publiczność .

Wszyscy Bułgarzy, z którymi 
się poznajemy, wyrażają zadowo­
leń e, że polsk ch dzienn karzy 
nie zabrakło w dniu państwowego 
św'ęta 'ch kraju.

W drodze na trybuny
Godzina 9 rano. Ledwo przed 

Chw.lą ściągnięto nas z łóżek i na. 
karm.ono prawdziw e polsk m 
śn adan em. Jedziemy limuzyną 
poselstwa przez zalane słońcem 
ul ce Sof.i na plac 9 Wrzesn z.

Tu za chw lę rozpocznie s.ę 
wielka defilada — man festacja 
w  dnu śwęts państwowego Buł­
garii. Przed biało-czerwoną cho­
rągiewką, powiewającą na masce 
samochodu, ofrw era ją s ę jak za 
dotknięciem czarodz ejsk ej pa­
łeczki kordony m licj, i szpalery 
wojska.

Na uTcach tłumy ludz!, praw e 
każdy przechodź eń z chorągiew­
ką o barwach narodowych Buł- 
gari;. Jesteśmy już zaopatrzeni w 
specjalne dziennikarskie karty 
wstępu, upoważn ającc do swo­
bodnego poruszan a s ę po placu.
Karty takie pos adają zresztą 
wszyscy miejscowi dziennikarze, 
którzy w  ten sposób mogą swo­
bodnie i bez przeszkód wypełń ać 
swe zawodowe obowiązki.

Oto i trybuny. Ustawione na 
wprost pomnika Cara-Oswobodz - 
cięła. Loża rządowa, w której 
ukazują nam krępą postać n r«^ .

Za wojskiem w dwóch już te- 
raz równoległych kolumnach idą 
zw ązki, organ zacje młodzieży, 
jadą wozy ch.opskle, wypełń one 
worami z kukurydzą, platformy z 
różnymi transportam, ilustrują­
cymi dorobek gospodarczy Bulga- 
r i! w  okresie ub egleg© trzech- 
lec a.

Oto grupa wieśniaków w braw 
nych strojach defiluje przed try­
bunam, tańcząc przy dźwiękach 
własnej orkiestry. Oto nna gru­
pa sportowców przechodzi nie 
przerywając gry w  siatkówkę.

Na trybunę rządową z każdego 
bez wyjątku zespołu, syp ą się 
kwiaty. Wyciągnięte w stronę 
prezydeńta Kolarowa i członków 
rządu ręce przesyłają pozdrow e- 
nia. Nic w tym pochodź e nie ma 
sztywności ani of cjalnośc'. Wszy 
stko jest szczere, bezpośrednie, 
nacechowane prawdz wą ser­
deczną życzliwością dla tych lu­
dzi, którzy stoją na trybun ę. Nie 
rzadko jeden ezy drugi w eśn ak 
zatrzyma się przed lożą rządo. 
wą, aby zamienić k lka zdań ze 
swoim prezydentem, lub choćby 
rzucić parę słów powitan a.

Wydaje mi sę już tylko na 
podstaw ę obserwowanej mani­
festacji, że zwązek pomiędzy 
rządem a narodem bułgarskim 
jest bardzo ścisły i bliski, że na­
cechowany jest wzajemnym 
prawdziwym zaufaniem i głębo­
ką sympat ą. Wrażenie to grun­
tuje się jeszcze po bytności na 
wielkim, oficjalnym przyjęć u, 
wydanym przez prezydenta Ko­
larowa z okazji święta narodo. 
wego.

P ó łtoragodzinne  
przyw itan ie

Tu mianowicie stwierdziłem, 
że przynajmniej trzy czwarte 
gości stanowią chłopi ze wszyst- 
kich stron Bułgarii, że czują się 
on: tu, w dawnym pałacu kró­
lewskim, obecnie siedzib e Pre­
zydium Rady Min strów, jak u 
siebie w domu. Przyjęcie całe 
pos ada więc charakter spotka, 
n a z głową państwa i czlonkam 
rządu- przedstawiciel: całej lud­
ności, a nie urzędników admini.

Słuchanm  radia
Środa 1 październ ika.

5,55 sygnał i  zapowiedź s tac ji, 6.00 
sygnał czasu t „K ie d y  ranne w sta ją 
zorze" 6.05 g im nastyka. 6.15 dzienn ik,
6.30 m uzyka. 6,50 zapowiedź Prn 
m u. 6.57 sygnał czasu i he jna ł, 7.00 
m uzyka, 7.15 w iadom ości, 7,30 muzyka 
7,55 in fo  m acje  ogótnopolskie. 8.05 
skrzynka  P. C. K . 11,57 sygnał czasu
I  he jna ł. 12,04 zapowiedź program u. 
12 06 w iadom ości. 12,10 przegląd pra­
sy. 12,15 z naszych stron. 12,30 audy­
c ja  d la w si. 12,40 p ieśn i F ryde ryka  
Szopena. 13,00 „Z  m ik ro fone m  po 
k ra ju " .  13,10 audyc ja  rozryw kow ą. 
14 00 in fo rm a c je  P o lsk i po łudn iow e j. 
14.15 a r ty k u ł a k tu a ln y  i kom un ika ty  
14 30 „Ś ląsk — W arszaw ie". 14,40 au­
d yc ja  d la dzieci. 15,00 m uzyka ta ­
neczna. 15,20 audyc ja  d la  dzieci. 15.40 
u tw o ry  w io loncze low e. 16.00 dz ienn ik  
16,18 zapowiedź program u. 16.20 od 
ta k tu  do sym fo n ii. 16,40 przy  głoś­
n ik u . 16,45 skrzynka techniczna. 16.50 
głos m łodych. 17,00 dia każdego cos 
m iłego. 17,30 poezje rosy jsk ie . 17,«
I I  ga audycja  dla m łodzieży z c yk lu  
„C zechosłow acja ". 18,00 koncert r y ­
czeć 18.35 koncert rek lam ow y. 1*.“  
zapowiedź program u. 19.08 z z M "  
dn ień  św iata p racy. 19,10 C hristo  Bo- 
te w  — na jw ię kszy  poeta B u łg a r i i .
18.30 audycja  szopenowska w w yko ­
naniu  Paw ła Lew ick iego . 20.00 z r y -  
ł ia  ku ltu ra ln e g o . 20,05 w  w alce °  z" * °  
#rfe. 20,10 rezerwa. 20,20 m elod ie  świa­
ta. 20,40 ro sy jsk ie  p ieśn i tUdowe. 
20,'59 sygnał czasu. 21,00 kom entarz 
gospodarczy i dz ienn ik . 21.30 rezerwa 
muzyczna. 21,40 p o p u la rn i piosenka­
rze. 21,55 kw adrans prozy. 22.10 w ia ­
dom ości sportow e. 22,15 koncert o r­
k ie s try . 23,00 osta tn ie  w iadomość!. 
23,20 zapowiedź program u. 23 25 m u­
zyka lekka . 23,55 program  z Wars*» 
wy. 24,00 zakończenie audycji.

— Rak — odpowiadała dalej Faflecina.
_ jak  to teraz przemyślnie ci doktorzy nazywają choroby —

zaśmiała się z Cicha Buńdula.
Tłum nieustannym wężem wtł się koło trumny. Obchodzono ją 

dookoła, całowano fioletowy manipularz, który jakby jaka odznaka 
zwisał mu z lewej ręki. Twarz plebana była pogodna. Siady dobro, 
ci odbijały się na niej, takiej samej, jaka cechowała go za życia. 
Dobroć ta graniczyła nieraz ze słabością.

Wyraz jednak słabości znikł z twarzy plebana po śmierci. Usta 
zaciśnięte silnie, snadź za bardzo podwiązane po skonaniu, stawały 
się czasami złe. Jak gdyby chciał przepędzić ten tłum, który jeszcze 
i po śmierci nie daje mu spokoju. Ale to tylko usta. Skoroś wzrok 
oderwał od nich i spojrzał na oblicze, widziałeś dobroć.

— Widzicie, kumosiu? — zaczęła szeptać Buńdula. — Gło- 
wickę sobie trochę pochyla w lewo.

— Tak o n  ją i za życia pochylał, bo mu, jak powiadał, w uchu 
zalega — odparła Faflecina.

— O Boże! Już ci teraz, biedaku, nie będzie zalegać. O, już nie 
— zaciągnęła współczująco Buńdula.

Któryś z komitetowych, co porządku mieli pilnować odezwał się 
na głos, żeby tam w przejściu koło trumny nie wystawać. Więc 
Buńdula i Faflecina wcisnęły się za wielki piec, który ich zakrył 
przed ludźmi. Mniej stąd widziały, ale mogły za to dowoli szeptać, 
nie oglądając się na innych.

W tym samym czasie poczmistrz nadawał cały plik telegramów 
do przeróżnych znajomych. Wyłupiastymi, czarnymi oczami patrzył 
na listę przeróżnych adresów i tytułów, którą mu z plebanii do­
ręczono, w duchu cieszył się, że będzie nie lada z tego obrywka.

_Ale ci tu jest tych przeróżnych godności — mówił do swo­
ich podwładnych listonoszów — Co drugi to pewnie jaki brzu­
chacz. Gdzie się to wszystko pomieści i czym się to wszystko wy­
żywi?

Wpadł ksiądz, przynosząc jeszcze kilka zapomnianych adresów, 
by je dołączyć. Poczmistrz zgiął się w uniżonym pokłonie, uśmiech­
nął się słodko i patrzył niepewnie w twarz jegomościa, czy też 
przypadkiem nie posłyszał jego ostatnich uwag o brzuchaczach. 
Wytrzeszczał jeszcze bardziej zdradliwe źrenice.

__ Wnet by było po obrywce — pomyślał — Szczęście, że to 
młodzik, który się jeszcze nie nauczył trzeźwo patrzeć na życie.

Gosposie tymczasem gotowały się do pogrzebu po swojemu. 
Serca pastuszków betleemskich, przynoszących Pon Jezuskowi sy- 
reczek, oszczypeczek, osołeczkę masła lub które jajko odżyły 
w nich. Co która mogła zbierała w domu i znosiła w koszyczku do
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Znany na Śląsku chór „Echo" wy stąpił w niedzielę pod dyrekcją  
Romana Mackiewicza w części ar tystycznej akademii zorganizowa­
nej z okazji Dnia Spółdzielczego w Państwowym Teatrze im. St. 

Wyspiańskiego w Katowicach
Foto  Cz. D atka , K a tow ice

s tra c y jn y c h  z p o szcze g ó ln ych  i 
i lz  e ln  e k r a ju .

P o w ita n  e p re z y d e n ta  z  go śćm i 
t r w a ło  co  n a jm n .e j p ó łto r e j  g o .  , 
d ż in y . T r w a ło  ta k  d łu g o  d la te g o ,1 
że k a ż d y  p ra w ie  z o b e c n y c h  m ia ł  | 
m u  coś d o  z a k o m u n ik o w a n ia ,  coś 
czego p re z y d e n t z u w a g ą  i  z a  n - 
te re s o w a n  em  w y s łu c h  w a l ,  a  n a ­
s tę p n e  o d p o w ia d a ł,  w d a ją c  s ię  
w  d łu ż s z ą  lu b  k ró ts z ą  ze s w y m  
ro z m ó w c ą  p o g a w ę d k ę .

B e z p o ś re d n io  p o  p r z y w i ta n iu  i  
s k ro m n y m  p r z y ję c iu  ro z p o c z ę ły  
» c  ta ń c e . B y n a jm n ie j  n  e ta n g a  
lu b  s w  n g i,  le c z  n a ro d o w y  ta n ie ć  
b u łg a rs k i —  „ k o lo “ , p o le g a ją c y  
n a  ty m ,  że o b e cn : b io r ą  s ę za 
rę c e  i p o s u w a ją  w  t a k t  m u z y k i,  
w y k o n u  ją c  o d p o w ie d n ie  f  g u ry  
w o k ó ł s a li.

W ,,kole“ widz el śmy z a ró w n o  
m in is t r ó w ,  ja k  p r z y b y ,y c h  z z a - 
p a d jy c h  w io s e k , u b ra n y c h  w  p a r ­
c ia n e  p o r tk i ,  c h ło p ó w , z a ró w n o  
u r z ę d n ik ó w  i d z ia ła c z y  p o i t y c z .  
n y c h , ja k  w o js k o w y c h  i m ło d y c h  
ze s cze rn  a ły m j o d  p ra c y  rę k o m a  
b ry g a d z  s tó w , b io rą c y c h  u d z ia ł  w  
ro b o ta c h  p u b lic z n y c h  p r z y  b u d o . 
w ie  I  n i ;  k o le jo w y c h .

Wyglądało to naprawdę — a nie 
tylko z pozoru — demokratycz­
nie. Zdzisław Sachnowski

Drugi Zjazd Esperantystów
WARSZAWA. W dniach 4 i 5 

października br. odbędzie się w 
sali Związku Rewizyjnego Spół­
dzielni R. P. przy ul. Kopernika 30 
w Warszawie drugi powojenny a 
jedenasty z rzędu Zjazd Esperan­
tystów polskich — pod protektora­
tem Premiera J. Cyrankiewicza.

Przewidziany jest udział przed­
stawicieli Ministerstwa Oświaty. 
Najważniejszym tematem obrad 
Zjazdu będzie sprawa esperanta w 
szkolnictwie i odnośnej Między­
państwowej Umowy oraz budowa 
Międzynarodowego Domu Espe- 
ranckiego w Warszawie.

Do licznego udziału w Zjeździć 
proszeni są prócz oficjalnych dele­
gatów Oddziałów także wszyscy 
czynni esperantyści i zwolennicy 
języka międzynarodowego. Zgło­
szenia. na Kongres nadsyłać pod 
adresem: Zarząd Główny Związku 
Esperantystów w Polsce, Warsza­
wa, ul. Marszałkowska 81 m. 32. 
Uczestnikom Zjazdu przysługują 
ulgi kolejowe.

ludzkiej wypowiadało basami chłopstwo, a nadsłuchające w  mil* 
czenlu kobiet, myślały sobie wtedy, że tą grzeszną duszą ludzką 
musi być pewnikiem dusza jakiegoś zbójeckiego harnasia, herszta, 
który niejednemu nóż utopił w  sercu.

Ludziska zaczęli przemyśliwać powoli o wielkanocnej spowiedzi. 
Chłopom zwłaszcza nie przychodziło tak od razu pogodzić się z tą 
myślą.

Po wszelkich nabożeństwach mimo postu zbierały się po daw­
nemu gromady na uchwalowanie. Tym razem przedmiotem poga­
wędek był ciągle pleban.

—- Słyszeliście, że z plebanem ponoć ogromnie kiepsko? — py­
tał się swoich kompanów Albertusiak, człowiek stateczny i stary, 
który gdy zabrał w  czym głos, nie było to nigdy jakąś babską plotką.

— Co mówicie? — pochwyciło kilka głosów równocześnie.
— Mówiłem z komitetowym Bidą. Powiada, że lada dzień — 

objaśniał stary gazda.
— E, co tam taki Bida. Chodzi na tych cienkich nóżeczkach, 

głowę do góry drze, jakby był ponad plebanem samym, a z oczu 
mu chytrze patrzy, Ja bym takiemu nie wierzył — odezwał się Ka- 
pircorz.

— Wiesz co, Maciek — odpowiedział mu na te zarzuty Albertu­
siak. — Mówisz, jak baba. Nie gniewaj się, ale nie można tego 
inaczej nazwać. Bida jest co dnia na plebanii, a wiesz po co?

— Wiadomo. Różne roboty są przy kościele, on za nimi chodzi, 
jeździ. Pieniądze za te zabiegi dostaje jakby tam robił. A  przed 
ludźmi się na/./w a, że jesi dobroczynny kom.tetowy.

— No, widzisz. Teraz mówisz dobrze, choć trochę przez złość —• 
zaśmiał się Albertusiak. — Ty byś, bracie, też tak samo robił jak 
on, może i każdy z nas tak samo by robił. Co tu mówić? Niech będą 
pieniądze, skąd chcą, nawet i z kościoła, byle były. Ale co tam 
z tym. Powiedz mi, czy dla takiego Bidy śmierć plebana jest po­
żądana, czy nie?

— A juści, że nie. Nie wiadomo, czy go tam inny dopuści do 
tych łask, co ten — odezwał się Franek Kupców.

— Na pewno nie — przytwierdzili inni.
— Widzisz, jak taki Bida mówi, że z plebanem jest źle, to już 

musi na pewno być źle. Mówi przecież przeciwko sobie — wyja­
śniał Albertusiak.

No, no! Ten to umiał zawsze tak powiedzieć, żeś przy nim, chło­
pie, języka w gębie zapomniał. Chłopstwo powyciągało szyję, a on 
im teraz dopiero wykładał wiadomości, jak to pleban już mszyczki 
ani u siebie w  domu nie odprawia, jak nikogo do niego nie chcą 
puścić, jak doktór do niego co dzień chodzi na zastrzyki, żeby bó] 
złagodzić, jak już parę fu r wywieziono z plebanii przeróżnych rze*
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Bachusowe święto w Zielonej Górze
ZIELONA GÓRA. (PAP). W jed­

nym okręgu w Polsce, gdzie upra­
wia się wino, w pow. zielonogór­
skim, odbyły się w dniach 28 i. 29 
bm. obchody święta winobrania. Z 

• okazji dni winobrania ulice, spo­
wite zostały we flagi i sztandary 
biało-czerwone, a zabytkowa wieża 
była specjalnie iluminowana. Wo­
kół ratusza rozmieściły swe stoiska 
reklamowe wytwórnie i fabryki 
win i soków owocowych.

W przeddzień właściwych uro­
czystości w wielkiej hali zakładów 
.Polska Wełna“ , otwarta została 

wystawa rolniczo-hodowlana, ogro­
dnicza i przemysłowa, połączona z 
premiowaniem okazów. 134 wy 
stawców z terenu całego pow. zie- 
lenogórskiego, reprezentujących 3 
sektory, przedstawiło do oceny 
swój dotychczasowy dorobek. Naj­
poważniej obsadzone są fabryki i 
wytwórnie państwowe, przy czym 
na pierwsze miejsce wysuwa się 
stoisko zakładów budowy wago­
nów i mostów, które wystawiają 
pod hasłem „Plan trzyletni prze­
kroczymy“ .

Barwne plansze, diagramy, wy­
kresy i fotografie, modele wyko­
nywanych w Zakładach Wagonów i 
Cystern, okazy prac uczniów fa­
brycznej Szkoły Przemysłowej — 
obrazują całość wszechstronnej pra 
cy Zakładów. Na honorowym miej­
scu umieszczono odręczne pismo 
Prezydenta Bieruta, w którym czy­
tamy: „Dziękuję całej załodze fa­
bryki maszyn rolniczych w Zielo-

nej Górze za jej ofiarność na rzecz 
odbudowy Warszawy. — Bolesław 
Bierut“ .

Państwowa Fabryka Dywanów 
Nr. 14 wystawia dywany, chodni­
ki, kilimy swojej produkcji i bła­
my wyprodukowanych we włas­
nych zakładach materiałów. Ko­
lejne etapy produkcji ze zgrzebiar- 
ką na czele pokazują Państwowe 
Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr. 
18 „Polska Wełna“ w Zielonej 
Górze.

Z kolei na stoisku Państwowego 
Przemysłu Drzewnego podziwiamy 
proste, lecz solidne meble szkolne 
i biurowe, skrzynie monopolowe, 
beczki. Poczesne miejsce na wysta­
wie zajmują wytwory Państwowej 
Lubuskiej Wytwórni Win — wina 
gronowe, vermouth, musujące i zło-

ta reneta. Dalsze stoiska zapełnia- j Polskiego oraz Radia, jak również 
ją wytwórcy prywatni: meblarze, j korespondenci szeregu pism krajo-
szewcy, fryzjerzy, szczotkarze, wul­
kanizatorzy, cukiernicy, tapicerzy 
oraz Spółdz. „Społem“ . Środek 
olbrzymiej hali zajmują ogrodnicy. 
Na terenie wystawy specjalnie za­
instalowano biura poczty z roz­
mównicami telefonicznymi i obsłu­
ga pocztową. Na dni winobrania 
wydano pamiątkowy stempel pocz­
towy. Na wolnym powietrzu mie­
ści się bogate stoisko Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej, gdzie członkowie 
Związku demonstrują okazy koni, 
bydła, trzody chlewnej i drobiu. 
Państwowe Nieruchomości Ziem­
skie pokazują dorobek 18 mają!' 
ków: zboża selekcyjne oraz okazy 
trzody chlewnej. Teren wystawy 
zajmuje ogółem 2100 m kw. Do Zie­
lonej Góry przybyła ekipa Filmu

N ieu czc iw i bu rm is trze
przed Sądem Apelacyjnym

Wrocław (st). Sąd Apelacyjny 
we Wrocławiu rozpatrywał od­
wołanie prokuratora od wyroku 
Sądu Okręgowego w Jeleniej Gó­
rze w sprawie nadużyć władzy, 
dokonanych przez b. burmistrza 
Szklarskiej Poręby, a ostatnio 
starosty powiatowego w Żarach, 
J. Kanię, oraz jego sekretarza Le­
gają. Ten ostatni objąj po Kani 
stanowisko burmistrza Szklar-

Wyścig pracy kopalń wałbrzyskich
Współzawodnictwo z przemysłem włókienniczym

W a ł b r z y c h  (N). Kierując 
się zasadą, ie  współzawodnictwo 
podnosi produkcję, a zwiększona
produkcja stwarza dobrobyt, za­
łoga kop. „Bolesław' Chrobry“ 
Dolnośląskiego Zjednoczenia Prze 
mysłu YVęgIowego, rozpoczyna za 
przykładem innych warsztatów 
pracy współzawodnictwo z ko­
palniami położonymi na terenie 
wałbrzyskiego przemysłu węglo. 
wego. Górnicy tej kopalni ■wyka­
zują tym samym zrozumienie wła 
śćiwego celu współzawodnictwa, 
którym nie jest wyłącznie zdoby­
cie sztandaru, lecz dobro narodu 
i poprawa bytu klasy pracującej.

Kopalnia „Bolesław Chrobry“ 
mit szereg przodowników pracy, 
którzy ostatnio ósiągnęli ponad 
100 % wydobycia. Należą do 
nich: Stanisław Arendarski, Hen.

ryk Bohm, Tadeusz Piechota, Ho. 
man Gabrysiak, Piotr Frytko, Jó­
zef Balicki, Józef Florczak, Sta. 
nisław Szewczyk, bracia Stefan i 
Jan Jastrzębscy, Rudolf Strzoska, 
Frknciszek Kowolik, Władysław 
Zaborowski j Wasyl Ruszczak. 
Wydobyli oni przeszło 200 % usta 
lonej normy.

Na odbytym zebraniu członków 
Rady Zakładowej, mężów zaufa­
nia i przedstawieniu Dyrekcji, w 
kop. „Mieszko“ powzięto uchwa­
łę, mocą której: górnicy rozpocz­
ną współzawodnictwo pracy z ro­
botnikami przemysłu włókienni­
czego.

Ponadto omów ono sprawy do­
tyczące uyscypi.iy pracy, oraz 
usprawnienia ruchu maszynowe­
go.

skiej Poręby. Sąd Okręgowy w 
Jeleniej Górze skazał oskarżo­
nych po 2 lata więzienia oraz na 
grzywnę 50 tys. zł. Kary te umo­
rzono na mocy ustawy amnestyj­
nej.

Jak wynika z aktu oskarżenia 
i przeprowadzonego postępowania 
dowodowego w Sądzie Apelacyj­
nym, oskarżony Kania będąc 
burmistrzem przywłaszczył sobie 
znacznej wartości mienie ponie­
mieckie w  postaci pianina, dy­
wanów, obrazów, mebli, pościeli 
i  szeregu innych przedmiotów. 
Za całe mienie oskarżony zapła­
cił jedynie 10 tysięcy zł. Drugi 
oskarżony, Legaj, wyszabrował 
w illę  brata znanego pisarza nie­
mieckiego, Gerharda Hauptman- 
na, przywłaszczając sobie bez­
cennej wartość; przedmioty. Le- 
daj dopuścił się ponadto nadużyć 
władzy, usuwając samowolnie 
przy pomocy funkcjonariusza 
M. O. repatrianta zza Buga, któ­
ry otrzymał przydział domu z o- 
grodem, a na jego miejsce wpro­
wadził swojego protegowanego. 
Repatriant znalazł s ię  bez dachu 
nad głowa i nie Vnóg| nic zabrać 
z przydzielonego mu domu.

W wyniku rozprawy Sąd Ape­
lacyjny zatwierdzi} wyrok sądu 
jeleniogórskiego, jeśli chodzi o 
wymiar kary, nie zastosował na­
tomiast dobrodziejstw amnestii. 
Obrońcy skazanych zapowiedzieli 
wniesienie skargi kasacyjnej do 
Sądu Najwyższego.

wych; spodziewana jest wycieczka 
dziennikarzy zagranicznych.

Właściwe „Święto Winobrania“ 
rozpoczęło się w niedzielę nabożeń­
stwem w kościele Zbawiciela przy 
ul- Generalissimusa Stalina. O go­
dzinie 12 przybył minister admi­
nistracji publicznej Edward Osób- 
ka-Morawski w otoczeniu wojewo­
dy poznańskiego Brzezińskiego, 
wicewojewody Kroenkego, zast. do­
wódcy okręgu płk. Lustaeza i 
przedstawicieli partii, zw. zawodo­
wych i innych. Na rynek wchodzą 
w historycznych strojach woźny 
miejski w otoczeniu pachołków i 
halabardzistów, odczytując przeszło 
50-tysięcznym tłumom obwieszcze­
nie o otwarciu „Dni Winobrania“ . 
Obwieszczenie to utrzymane w sta­
ropolskiej gwarze podpisali bur­
mistrz miasta „Nicolaus Nessa i 
wiceburmistrz Ceslaus Wielgosz“ . 
Krótkie przemó-wienie powitalne 
Wygłosił minister Osóbka-Moraw- 
ski, podkreślając wielkie znaczenie 
Ziem Odzyskanych dla Polski i jej 
przyszłości. „Utrzymanie Ziem Od­
zyskanych — powiedziął minister — 
jest podstawowym- problemem na­
szego kraju, a dla jego zrealizo­
wania konieczna jest twórcza pra­
ca i zjednoczenie całego narodu, 
szczególnie zaś mieszkańców na­
szych Ziem Odzyskan3'ch“ . Złoże­
niem hołdu pracy pionierom na 
Ziemiach Odzyskanych oraz ape­
lem o zwiększenie wydajności pra­
cy dla dobra zniszczonej Ojczyzny 
— zakończył minister przemówie­
nie.

Korowód winobrania otwierają 
motocykliści przybyli z całej Pol­
ski. Przedstawiciel Klubu Motocy­
klowego „Burza“ z Wrocławia wrę­
czył ministrowi dyplom honorowy. 
Maszerują w jednym szeregu sztan­
dary PPR, SE, PPS, dalej idą leś­
nicy, „Społem“ , ZWM, doskonale 
wyglądające Przysposobienie Rol­

niczo-Wojskowe, młodzież Wicio­
wa i harcerze.

Po młodzieży szkolnej defilują 
żeńskie i męskie szkoły przysposo­
bienia przemysłowego. Właściwy 
korowód winobrania otwiera Ba­
chus w otoczeniu bachańtek roz­
rzucających winogrona wśród tłu­
mów. W dalszym ciągu przetaczają 
się na wozach olbrzymie butelki 
wina i beczki. Koncertują orkie­
stry i odbywają się tańce na Sta­
rym Rynku. Dzieci oglądają w 
Teatrze Miejskim bajkę, odbywa 
się popis chórów, na Starym Ryn­
ku i Placu Wielkopolskim grupy 
regionalne wykonują tańce ludowe, 
wieczór humoru i piosenki. Do póź­
nej nocy trwają zabawy i tańce.

Ze wszystkich stron Polski przy­
było kilkanaście pociągów popular­
nych, kilkadziesiąt autokarów.i au­
tobusów. W tej chwili Zielona Gó­
ra gości ponad 30 tys. wycieczko­
wiczów. Rynek miejski, place i 
ważniejsze ulice są iluminowane.

Związek Autochtonów
Legnica, (o) Związek Autoch­

tonów w Legnicy, obejmujący 
miasto i powiat, liczy obecnie 250 
członków. Prezesem jest inż. Lu- 
boś Karol. Działalność Związku 
ożywia się coraz bardziej. Orga­
nizowane są kursy języka pol­
skiego, wieczorki towarzyskie, 2 
razy w  tygodniu oraz zabawy w 
domu kultury.

Obecnie odbywa się rejestracja 
szkód, poniesionych przez autoch­
tonów na terenie miasta i po­
wiatu.

Przemysł w  Legnicy
Legnica, (o) W Legnicy istnieją 

obecnie następujące zakłady prze 
mysłowe: 4 fabryki materiałów 
budowlanych, 3. fabryki fortepia­
nów', 4 zakłady dziewiarskie, 3 fa­
bryki kartonaży, 1 fabryka kon­
fekcji męskiej, 1 fabryka wyro­
bów srebrnych, 1 fabryka farb i 
lakierów, 1 fabryka chemiczna- 
„Azofarma“ , 68 piekarń, 4 młyny, 
5 fabryk win, 4 kiszamie kapu- 
sty( 6 rozlewni piwa, 4 wytwór­
nie cukierków oraz 1 fabryka lo­
du sztucznego.

Ogólnopalski zjazd internistów
Zastosowanie penicy liny tematem obrad

W r o c ł a w. (PAP). W gmachu I tern ¡stów Polskich, po czym przy
kliniki chorób wewnętrznych we 
Wrocławiu rozpoczął swe obrady 
IV  ogólnopolski zjazd lekarzy 
internistów. W zjeździć bierze u- 
dział wielu profesorów Uniwer­
sytetu Warszawskiego, Poznań­
skiego, Krakowskiego i Łódz­
kiego.

Otwarcia zjazdu dokonał prof. 
dr. Filiński — prezes Zarządu 
Głównego Tow. Internistów Pol­
skich, po czym rektor Uniwersy­
tetu Wrocławskiego, dr. Kul­
czyński w krótkim przemówieniu 
wyraził radość, że Wrocław staje 
się obecnie ośrodkiem promie­
niowania wiedzy polskiej.

Obrady naiAtowe poprzedzone 
zostały wyborem prezesa i człon­
ków Zarządu Głównego Tow. Tn.

siąpiono do referatów zasadni­
czych. Dr. Kuryłowicz z Krako­
wa wygłosił referat naukowy na 
temat „Ogólne wiadomości anty­
biotyków“. Następnie dr. Szcze­
klik z Wrocławia mówił „O za­
stosowaniu penicyliny w choro­
bach wewnętrznych“. T> samo 
zagadnienie poruszane było w kil 
ku następnych referatach, oma­
wiających zakres stosowania pe­
nicyliny i jej właściwości leczni­
cze.

Drugi dzień obrad poświęcony 
był w dalszym ciągu stosowaniem 
penicyliny oraz zagadnieniu cho­
roby głodowej, występującej ma- 
sowo w obozach koncentracyj­
nych.

Osiągnięcia dolnośląskiej m ilic ji
Zaufanie i współpraca bodźcem do dalszej pracy

WROCŁAW, (jt) Z dniem 5 paź­
dziernika upływa 3 rocznica po­
wstania M. O. na Dolnym Śląsku. 
Skromne święto milicyjne będzie 
dniem uznania dla dolnośląskiego 
milicjanta. Należy bowiem pamię­
tać, że w stabilizacji stosunków

i umożliwieniu pełnego objęcia tej 
ziemi w posiadanie milicjant po 
nosi zasługę w pierwszym rzędzie, 
zwłaszcza, że prace rozpoczęto w 
warunkach trudnych i anormal­
nych.

Służba zewnętrzna ma do zanO'

czy — znać, że się służba plebańska ubezpiecza, bo śmierć widać 
już za progiem.

Słuchano tego wszystkiego z palącą ciekawością 1. z głębokim 
smutkiem. Wiadomo było wszystkim, że pleban chory, że z nim 
nie jest dobrze, przecież nie na darmo nie pokazywał się w kościele 
już od adwentu. Ale ponieważ tydzień po tygodniu m ijał, naród się 
już przyzwyczaił, że juści tak musi być. Pleban inaczej przecież 
choruje niż prosty chłop. Tego jak zbierze, to za parę tygodni albo 
pogrzeb, albo zdrowy chodzi już po świecie, chociaż wymizerowa- 
ny na gębie.

— Hej, będzie też tu kramu, jakby, nie daj Boże, on umarł- — 
zauważył na koniec Albertusiak.

Tak sobie naopowiadali różności i  poszli w zadumie do domów. 
Jakże ich to mogło nie obchodzić, skoro kościół jest ich, plebania 
ich, mało i sam jegomość hię ich, Nie onj to wystawili ze swoich 
składek kościół? A gdyby kościoła nie było, czy byłby tu ja k i jego­
mość? Tak, tak! Ich to-jest wszystko, do nich należy, ich dziadko­
wie ( pradziadkowie to pojnyśleli i  urządzili, a oni stawiając no­
wy kościół, szli po ich m y lli i woli,

A le żaden z nich nie spodziewał się, że śmierć jest tuż, tuż.
Przyszedł sobie pogodny dzień postny, a zaciągał już na dobre 

ciepłem i wiosną. Nabożeństwa jak zwykle odbywały się w  kościele, 
pobożne kobietki też jak zwykle odwracały rozmodlone głowy za 
każdym szmerem w kościele, a tu nagle wpada kościelny do. ko­
ścioła i dolatuje do księdza spowiadającego w słuchalnicy. Ten 
prasną.} wszystkim gwałtownie i smyk z kościoła, nawet nie przy­
klęknął po ludzku. Za chwilę drugi też. Pozostał tylko trzeci przy 
ołtarzu, ale ten obcy, to tam pewnie o niczym nic nie wiedział. 
Kobietki raz dwa powynosiły się z kościoła, dopytując się o co 
idzie, czy już tak źle,

No i teraz już nie zdołano niczego ukryć na plebanii, bo nawet 
ukrywać już nie było potrzeba. Pleban nie żył.

Wikariusze go ubrali w bieliznę, potem przyoblekli w  sutannę, 
kazali Frankowi Czupkowi przynieść co najładniejszy z kościoła 
ornat i albę, odziali i ułożył} na równej kanapce. Kościelny skrzy­
knął ministrantów i grabarza i chwycił' się dzwonów. Jęk żałosny, 
przeciągły, długi oznajmiał całej wsi i wszystkim przysiółkom, że 
już po plebanie, że modlić się trzeba za jego duszę, która sobie 
nieboraczka na Boskim stanęła Sądzie.

Waliły te dzwony żałośnie, w  jedną stronę pozbyrkując, a naród 
wiedział, co one wydzwaniają.

— Oho, umrzykowi jakiemuś dzwonią — szeptano sobie po dro­
dze. Wnet jednak zaciekawiło ludzi to ciągłe dzwonienie. Już byś 
przecież dziesięć pacierzy odmówił, a ci ustawać nie myślą.
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— A któż( to umarł? — pyta przechodzącej kobiecinki druga 
gaździnka i patrzy na jej łzy. — Wam kto?

— A dyć, nam, nam. Nam wszystkim — odpowiedziała płacząca 
i  zaczęła obcierać zapaską oczy.

— Jako to mówicie: Nam wszystkim? Czyżby jegomość? — py­
tała tamta ściągając od namysłu brew.

—■ Bo i tak jest — przytwierdziła płacząca.
— Jezusie Przenajświętszy! No wiecie umarł biedaczysko — 

krzyczała na. całą ulicę tamta i poleciała z bukiem ku plebanii.
Wieść szła z ust do ust, od domu do domu, od wsi do wsi, a po­

twierdzały ją dzwony, walące już z półtorej godziny. Huk od nich 
szedł taki, że ludzie już dostawali świdrowania w  głowie.

— Psie mięsa, jeszcze dzwony pobiją — zgniewala się jakaś bar­
dziej krewka gaździnka, rajcująca przed kościołem z kumosiami 
o śmierci plebana, ale wnet chwyciła się za przemierzłą kufę, która 
przy śmierci jegomościa nie umie od przekleństwa wytrzymać. 
Więc zaczęły wszystkie beczeć na znak ogromnej żałości.

Tymczasem na plebanię zawieziono bogatą, malowaną trumnę. 
Wyścielono ją sianem, nakryto czarną materią. Jedna pobożnisia, 
zawołana do pomocy w zabiegach, położyła się w niej, dla przy­
miarki. Księża patrzyli na nią, jak się rozkłada ze smutną miną 
w tym miejscu, w  którym za chwilę spocznie na wieki pleban. 
Uprzątnięto największą salkę, naznoszono kwiatów, ułożono kata­
falk. Hej, m iły mocny Boże! A było przy tym naradzania się, prze­
stawiania wielkiej szafy, która nie mogła być usunięta dzięki nie­
zbędnemu nakryciu stołowemu, jakie w  sobie zawierała. Przecież 
tu będzie gości a gości. Pleban miał moc po świecie znajomych, nie 
zapomną oni o nim.

Wniesiono trumnę z plebanem, ułożono na katafalku, księża 
odmówili modlitwy łacińskie, zapalono świece. Teraz dopiero roz­
począł się dla ludzi czas żałości.

Nie posyłano"’ wiadomości żadnych, nie rozgłaszano po wsiach, 
a przecież ludziska zwiedzieli się w lot o zdarzeniu. Całe tłumy 
z najodleglejszych wsi czekały cierpliwie, ze smutkiem chłopy, ze 
Izą w  oku baby. Czekali, skoro tylko pozwolą im zajrzeć na swo­
jego ukochanego jegomościa, który, biedak, życie położył pomiędzy 
tym narodem, do śmierci o nim myśląc, ciągle się nad nim trudząc.

Ludek klękał. Odmawiał pobożnie pacierze przy trumnie, a po­
tem wstawał z klęczek i  obchodził trumnę, żeby zadowolić swoją 
ciekawość, przyjrzeć się każdemu szczegółowi do syta. Udzielali so­
bie przy tej sposobności uwag, wypowiadanych szeptem,

— Ale nieborek zmizerniał — mówiła Buńdula do Faflecinej.
—. Choróbsko jakiesik go trapiło — objaśniała Faflecina,
— Jakie?.
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towania poważne osiągnięcia. Prze­
prowadzono 789 dochodzeń skarbo­
wych i 5.607 karno-administracyj­
nych. Mandatami ukarano 45.159 
osób na sumę 4 milionów 42 tys. 
811 zł. Zlikwidowano 133 tajne go­
rzelnie, a z nielegalnych przedsię­
biorstw tytoniowych zabrano 3.618 
kg tytoniu, przy czym zniszczono 
2 ha nielegalnych plantacji. Zatrzy­
mano 1630 włóczęgów i żebraków 
oraz skontrolowano 106.892 pojaz­
dów mechanicznych, zatrzymując 
198. Nad ochroną obiektów w licz­
bie 174 z 518 jednostkami straży 
milicja obywatelska wykonuje 
nadzór.

Nie mniejszymi wynikami pracy 
poszczycić się może służba śledcza. 
Na 25.193 przestępstw wykryto 
10.321 czyli 41 proc. W pierwszym 
półroczu liczba wykrytych prze­
stępców wahała się od 22,8 proc. do
34.4 proc., w drugim półroczu pro­
cent zwiększa się od 39,4 proc do
53.5 proc.

W pierwszym półroczu zanotowa­
no 412 wypadków rozbojów z bro­
nią w ręku, \v których zabito 19 
osób. i raniono 24.

W drugim półroczu liczba roz­
bojów zmniejsza się do 233.

W wypadkach zabójstw wykryto 
sprawców w pierwszym półroczu 
w 50 proc., w drugim półroczu w 
67 proc. Kradzieży kieszonkowych 
dokonano w całym okresie 373, a. 
udało się wykryć 126 złodziei. Na 
8.233 kradzieży mieszkaniowych 
wykryto 4.337 przestępców. Pod­
czas gdy stan wykrywania kra­
dzieży we wrześniu ub. r. sięga 
45,8 proc., to we wrześniu br. pod­
nosi się o 51,3 proc.

W m ilicji dolnośląskiej robotnicy 
stanowią 62,5 proc, chłopi 21,6 proc., 
rzemieślnicy 7 proc, a inteligencja 
9 proc.

W dziedzinie uświadomienia po- 
lityczno-obywatelskiego należy pod­
kreślić prace 336 świetlic, redago­
wanie 273 gazetek ściennych, , wy­
głaszanie pogadanek, referatów, 
różnych wykładów oraz politycz­
nych informacji. Zaznacza się tak.- 
żc stały postęp, w zakresie wy­
kształcenia ogólnego milicjantów. 
Podczas gdy w r. ub. w szkołach 
powszechnych kształciło się 146 
milicjantów, a w gimnazjach’ i l i ­
ceach 37, w bieżącym roku szkol­
nym 553 milicjantów uzupełnia 
wiadomości w szkołach powszech­
nych i 282 w szkołach średnich.

Własny konsum milicyjny z 13 
gospodarstwami rolnymi o 2.131 ha 
ma za zadanie ulżenie w mate­
rialnej . sytuacji milicjanta,
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O G Ł O S Z E N I E
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW W Ł O D Z I
posiada ma składzie większe ilości 
następujących towarów:

Rękawice brezentowe robocze
(dla robotników fabryk chemicz­
nych j  kopalń)

Kici rymarskie 
Knoty
Tkaninę papierową ogrodniczą 
Tkaninę papierowa do wyrobu koszyków

Próby do obejrzenia.
Informacji udziela
DZIAŁ WŁÓKIENNICZY P. S. S.
ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 31
telefon 221-70. 4065

Do szewców!
Każdy szewc, prowadzący samoistnie zakład 

szewski, zarejestrowany w  Cechu Szewców 
w Będzinie, Chorzowie, Cieszynie, Katowicach, 
Lipinaeh, Mysłowicach, Mikołowie, Piekarach 
Śl., Pszczynie, Rybnilku, Siemianowicach, Za­
brzu i Zawierciu, i  posiadający kartę rzemieśl­
niczą, dowód rejestracyjny Izby Rzemieślniczej 
na rok 1947 oraz dowód opłaconych bieżących 
składek cechowych, w in ie n  z g ło s ić  s ię  b o  odbiór 
s k ó r y  tw a r d e j  po c e n ie  zj 3.396 za  1 kg oraz 
s k ó r g u m y  p o  z t 893 za  1 kg do R z e m ie ś ln ic z e j 
Centrali Z a o p a trz e n ia  i  Zbytu w  Katowicach, 
u l .  Młyńska 3, te le fo n  345-59, w godzinach od 
S do 13. Szewcy z terenu Katowic będą obsłu­
żeni w  poniedziałki i  piątki, szewcy z innych 
terenów — we wtorki, środy i  czwartki. Towar 
odebrać można do dnia 10 października br. 4008

K l / P I U r :
Diaterm ię krótkofalową-askierwikoWą 
Diatermię krótkofalową-lampową 
Aparat do „Jontoforezy“
Pantostat 
Czterokomorówkę 
Lampy kwarcowe 

„ Sollus 
„ Perihel

oraz aparat Rentgena (przenośny lub stały) 
Oferty do „D z ie n n ik a  Zachodniego“ pod 

„4080“ .

I ^ W o in e jp o s a d jJ

BM U C H a c z  do w y d m u c h i­
w an ia  szkła może sie zgło­
sić. Zabrze, W olności 285, 
m . 3. 5l69g

p r a c o w n i k  iryz jez -sk if po 
trzebny. Sosnowiec, u l. Dę­
b lińska  1. W ł. D ryga lak .

5174g

IN S TR U K TO R  ogrodn iczy 
posiada go tów kę poszukuje 
papla i p  prow adzenia sk le ­
pu. ^ g » s z .  D z ienn ik  Zacho 
d n i, B y tom , pod „W spólna 
P raca“ . SITOg

P R AC O W N IC A domowa m i­
ła  bezwzgl. uczciwa do 
W arszawy (2 osoby dom 
ćiaski) poszukiwana. O fe rty  
„ c z v te ln ik "  K a tow ice , pod 
„4840". 5208g

ZD O LN A  podręczna do m ę­
skiego kraw ca potrzebna. 
D o roc ińsk i, K a tow ice , W ar- 
sząwska 57, m . 6. 518S£

GOSPOSIA z gotow aniem  
potrzebna dom  lekarza. 
Zgłaszać się ty lk o  z d o b ry ­
m i re fe re nc jam i. G liw ice . 
W oic. K o rfan tego  23 I  p ię ­
tro . 5203g

C Z E L A D N IK A  k ra w ie ck ie ­
go na duże sz tu k i n a tych ­
m iast po trzebu ję . La ta ła  
Tadeusz, Chorzów, S trze l­
ców  B y tom sk ich  3/5. 5210g

s ł u ż ą c a  z gotowaniem  
potrzebna. Józefowska, K a ­
tow ice, 3-go M a ja  13, sklep.

5238g

R U TY N O W A N Y  bucha lte r— 
b ilans is ta  za do brym  w yna ­
grodzeniem  zaraz poszuki­
w any. Spółdz. P rac. Kop. 
K a ro l w  Orzegowie. 5242g

M O N TER A -  E LE K T R Y K A
z p ra k ty k ą  p rzy  f i l t ro w a ­
n iu  1 badan iu  o le ju  trans­
fo rm ato row ego, t e c h n i k a  
E L E K T R Y K A  z dużą p ra k ­
ty k ą  w  p ro je k to w a n iu  i  
m ontażu ins ta la cy j prze­
m ys łow ych  — poszukuje 
Sakiad E le k tryczn y  ZBPI-i. 
K a tow ice , Warszawska 33.

(PAP) 585Sd

S ŁU ŻĄ C Ą  samodzielną z 
św iadectw am i p o s z u k u j.  
Ogłoszenia: Skład Nasion 
K atow ice , Zam kow a 20.

5114g

PRACOW NICE fachow e za 
tru d n i:  W y tw ó rn ia  C ukrów  
„A k o “  Chorzów, C ieszyń­
ska 16. 5115&

NAUCZYCIELA <KĘ) do
2-ga dzieci 3 i  6 k l.  szko ły  
powszechnej poszukuję od 
2 ■— 7 uopo łudn iu . O fe rty  
„C z y te ln ik “  Chorzów, pod 

. „N a u czyc ie l“ . 5208g

S POMOCNICY sto la rscy 
po trzebn i zaraz „ K L IN “  
27 S tyczn ia  52/4. 5l63g

A S Y S TE N TK A  dentystycz­
na, re f le k tu je  się ty lk o  na 
siłę  p ierwszorzęd. obezn. w  
op e ra tyw le  na jch ę tn ie j z 
o ko lic y  Chorzowa potrzebna 
zaraz. O fe rty  „C z y te ln ik “  
C horzów  pod „21". 52123

2 C Z E LA D N IK Ó W  k ra w ie ­
ck ich  I .  k lasy  zatru<j*uę- 
W a ru n k i dobre. W rocław , 
Prawego 6, Chadaj. 5124g

P A N N A  DO D Z IE C K A  na
do brych  w arunkach  poszu­
k iw ana . Zgłoszenia ..Czy­
te ln ik “  K a tow ice , pod N r. 
„4787“ , SllOg

PABIANICKA SPÓŁKA AKCYJNA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

w Pabianicach przy ul. Koli-Zymierskiego nr 5
O ^  ł  3  S Z 3

przetarg nieograniczony
na zabezpieczenie budynków w fabryce „Nitrat"

w Niewiadowie.
Bliższych informacji udzieli Biuro Techniczne 

fabryki Pabianickiej Spółki Akcyjnej Przemysłu 
Chemicznego w Pabianicach, codziennie od go­
dziny 7—14.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na zabezpieczenie budynków w fabryce 
„N itra t" należy składać w sekretariacie fabryki 
w  Pabianicach, ul. Marszałka RoJi-zyrmerskiego 
nr S, do dnia 4 października br. godz. 12,

Do oferty musi być dołączony kw it opłaconego 
wadium, 3 proc. oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi 6 października br.
Zarząd fabryki zastrzega sobie prawo dowol­

nego wyboru oferenta bez względu na wysokość 
oferowanej sumy oraz prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodów. Zawiadomienie 
o wyborze oferty bedzde przesiane oi'er£ ni.T „ i 
pisemnie. ' (PAP) 4078

KSIĘG O W Y — b ilans is ta  
posiadający d ługo le tn ią  
p ra k tykę  na stanow isku  k ie  
ró w n i czym, poszukuje  sto­
sownego zajęcia w  cha rak­
terze szefa b u ch a lte r ii, k o n ­
tro le ra  lu b  inspekto ra  f i ­
nansowego. O fe rty  „C zy te l­
n ik "  G liw ice , pod N r.
,2140“ . 520łg

U R ZĘ D N IC ZK A  ru tyn o w a ­
na z W arszawy: znajomość 
kasy, korespondencji, ma- 
szyńopisma, p rz y jm ie  p ra ­
ce w  poważnym  przedsię­
b io rs tw ie . O fe rty  G liw ice , 
C zy te ln ik  „2141“ . 5203g

P O S IA D A M  średnie w y ­
kształceni® handlow e, po­
szuku ję  p racy  w  b iurze, 
sklepie. A dres: Zabrze,
Słowackiego 14 I I  P- Za jda 
Zdzisław. 5215g

R U TY N O W AN A  sita poszu­
k u je  posady do obsług i goś­
c i, ' lu b  do bu fe tu . O fe rty  
„D z ie n n ik  Zachodni“  B y ­
tom , pod „M ło d a “.. 5219g

W S Z E C H S T R O N N Y  m istri! 
cuk ie rh iezó -p ieka rsk i ob e j­
m ie zaraz k ie ro w n ic tw o  do­
brze zaprowadzonej c u k ie r­
n i lub  o iekarn i. O fe rty  „C zy  
te ln ik "  K a tow ice , pod 
„4862“ . 52S7g

R U TY N O W AN Y  ks ięgow y 
prow adzi księgowość handlo
wą, przem ysłow ą w fg w y ­
m agali U rzędu Skarbowego. 
Nadzór, bilanse. K atow ice, 
Drzym ały 12, m . 8. 522»g

k u p e r  z 29 le tn ią  p ra k tyką  
do w y ro b u  w in  i  szampana 
poszukuje posady oó zaraz 
na D o lnym  Śląsku. W iado­
mość: B ytom , Szczęść Bo­
że 10, m . 2. S łow ińska.^

Z A K U P IM Y  ŁO ŻY SK A  O- 
POROWE N r. 53218 O W n tt. 
d—90, D—1S5, H—82, N r. 
51218 o w ym . d—99, D—l^S, 
H—33, N r. 54218 o w yto . 
d—90, D—1S3, H S -00. O fe r­
ty  k ie row ać:,. ?
O B U W IA  „B A T A «  C heł­
mek, pow. Chrzanów.

(PAP) 59Sld

K A R T O N IK I poniem ieckie 
o zaw artości 50 gr. herba­
ty  d o m o w e j, zakupię. O fe r­
ty  „C z y te ln ik "  Katow ice, 
pod „4818“ . 5178g

STARE B U T E L K I fasonowe 
po jem ności 6,5; 0,7 i  1 I t r .  
W kćżde j ilo śc i skupuje  f i r ­
ma „G ie ze t“  B y tom , R y­
nek 26, te ł. 48-29. 521’ig

D Y N A M O - maszynę lub
dynam o prąd  s ta ły  10-15 V  
109—200 am per oraz szczot­
k i  żelazne drut falisty gru 
bóść 0,15 m m  ku p im y . G al­
w ano techn ika  K ra kó w , 
Straszewskiego 2, te l. 563-02 

S907d

K U R IĘ  szybkobieżną Itie - 
la rkę  do drzewa. Zgłosze­
n ia : Częstochowa, N . M, 
P anny 21, Sąclńsbi, Zakład  
S to la rsk i. (PAP) 8371Ö

M IK R O S K O P  w arszta tow y 
— T o ka rn ię  pa tronów kę  — 
Frezarkę ty p  le k k i — Gra- 
Werkę do m e ta li — , W ie r­
ta rkę  stołową z napędem — 
K u p im y  zaraz, M a ria n  F u j-  
dak, te le fon  0-84-27. M a r­
szałkowska U® — W arszawa.

(PAP) 57S2d

Z A K U P IĘ  TA R C IC E  D Ę­
B IN Y  g rub . 65 — 75 m /m  

-oko ło  50 m s. zgłosz. D zien­
n ik  B a łty c k i, G dyn ia, 
„B a rk a “ . SsziSd

STARSZA, zdrow a pomoc 
dom owa do chore j po trze­
bna. W iadom ość: G rzym ek. 
K atow ice , Ż w irk i 19. 509sg

K O B IE T Ę  samotną, reps- 
tr ia n tk ę  p rzy jm ę  do po­
m ocy W gospodarstw ie. 
Zgłoszenia P ankiew icz, u f. 
7 K am ien ic  21, m. 1®, *
godz. 16-17. s9fi™

Z D O L N A  kraw cow a po trze­
bna. B y tom , D r. Kostka 21, 
m . 10. 52163

PO M O CNICA dom owa bez­
w zględnie  uczciw a po trze ­
bna. Polecenia konieczne. 
K atow ice , R ybn icka  5/2 od 
2 — 5. 52S2g

„G O SP O D Y N IĘ “  do prowa 
dzenia s to łó w k i na 200 
osób, poszukuje Gimna# 
z ju m  Leśne w  B ry n k u  po­
czta T w oróg p o w ia t G li­
w ice . w ym agana ukończo­
ną szkoła gospodarstwa do 
niowego i  p ra k tyka . ,>97l3c.

G IM N A Z JU M  H andlow e
Radzyń Podlaski poszumu- 
¿e nauczyciela o rgan izacji 
i  towaroznaw stw a. W j na­
g l e n i e  ,17.000 miesięczn 
i  m ieszkanie. o ® '"

O G R O D N IK  ro ln ik  d ługo­
le tn ia  p ra k tyka , do b ry  o r­
ganizator, poszukuje pracy. 
Zgłoszenia: „D z ie n n ik  Za­
ch o d n i" B y tom , pod „O r­
gan iza to r".

B U C H A LT E R  -  b ilansista  
poszukuje p racy na jchę t- 
n le j w  W ałbrzychu. O fe r­
ty  do Dzień. Zachód. W ał­
b rzych  pod „B u c h a lte r^

E K S P E D IE N T K A  rzeźnicz- 
ka w ykw a lifiko w a n a  posżu 
k u je  e racy  od zaraz w  
W ałbrzychu. O fe rty  do Dz. 
Zachodn. W ałbrzych  pod 
„E kspe d ien tka ". o9/9q

IC A N C E LISTKA  — księgowa 
kw a lifik o w a n a  potrzebna cd 
zaraz do p ryw a tnego  przed­
s ięb io rstw a budow lanego. 
Zgłaszać się osobiście: B y ­
tom , u l. Pow stańców  W ar­
szawskich 26, m . 6 I I  p ię tro .

3220g

L E K A R Z A  dentystę, dw ie  
fachow e p ie lę g n ia rk i do 
żłóbka, fachow ą k ie ro w ­
n iczkę  szwam i 1 k ro jc z y  nlę 
poszukujem y. O ddzia ł P o l­
skiego Czerwonego K rzyza  
G łubczyce, S ta lina  15.

52213

R U TYN O W AN EG O  B U ­
C H A LTE R A , k ie ro w cę  me­
chan ika  1 energicznego u- 
rzędh ika  obeznanego z p ro ­
du kc ją  p roszków  do pran ia  
l  szorowania zaangażujemy 
W a ru n k i do om ów ieh ió . Re­
fe re n c je  i  zaświadczenia p fą  
c i ' pożądane. F IR M A  „G IE ­
Z E T "  P rzedsięb iorstw o Prze 
m yślow o H andlow e, B y tom , 
R ynek 26. 5222g

PRACO W NICE do W y tw ó r­
n i cu k ie rk ó w  potrzebne. 
Zgłoszenia z życiorysem  » 
re fe re n c ja m i do „D z ie n n i­
ka Zachodniego“  w  B y to ­
m iu , pod „S O LID N O Ś Ć ".SlSlg

D ZIE W C ZY N Ę  do dziecka 
uczciwą z re terenc. prtsy) 
me od zaraz. ï^atox^ee. 
Warszawska 28, m . 1. 398l,d

STO LAR Z budow lany' (cze­
la d n ik ) po trzebny. S to lr-i- 
n la  Ofchojec, p le rack iego

K W A L IF IK O W A N A  pie ię-

S S Ä Ä
w  owa 9« ____ _
KR AW C O W A w arszaw iah-

f e p S S t

M IS TR Z budow lany robót
ziem nych, nadziem nych i  
be tonow ych szuka pracy. 
Cieszyn, sk r. poczt. l f f Ł ^

P A R K IE T Y ! K up ię  os m - 
L ipow czan, Cieszyn, A rm “  
Czerwonej 61. j9oua

K O R K I! K o rk i w szelk ich 
w ym ia ró w  ku p u je  M ajetw  
skl, K ra kó w , F lo riańska  53 

5S46d

O B IE K T Y W  szerokokątny
do L e lk i oraz sam owyzwa- 
lacz kup ię . O fe rty  „P A R ", 
K ra kó w , R ynek G ł. 4«, dla 
„2755". 5844d

K U P IĘ  S IL N IK  Diesel
150 — 200 PS ?00 — 450 O b r./ 
m in . Szczegółowe o fe rty  
D z ienn ik  B a łty c k i, Gdynia. 
pOd „Bałtyk". 5845d

PASY każdego rodza ju  ku  
plę. B y tom , M oniuszk i 16, 
m . 8, te l, 49-93. S8*Sg

PRĘTY, ru r y  celuloid», ebo 
n itow e , g a la lit. od średn. 4-
15 m m , oraz w szelk ie  czę­
ści do p ió r w iecznych i  o- 
łów ków  m echanicznych 23- 
kupi „s T Y Ł It"  Kraków, 
B erka  jose lew icza  21. 558ld

K S IĄ Ż K I N A U K O W E  po l­
skie, n iem ieck ie , kupuje
„u sprzedaje K s ięgarn ia  
—. Antykw arnSa N l&odem - 
ski, K a tow ice , Jaea 14.

EłSŚd

D Y W A N Y  perskie  k ra jo ­
we. naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż. Hussein 
K e rim . K atow ice , Montosa 
fei 12, te l. 840-54. 55188

U W AG A ! Z a k łady  Rentge­
nowskie , Sanatoria. B łony  
p rześw ietlen iow e zużyte, ku  
pie. St, K a rp iń sk i, Warsża- 
w a-O kęcie u l. Kazim ierza 
W ie lk iego  18-8. 592Sd

miejscowość oho- 

K o s m e t y c z k i " .  oioog

irT f i»TFC ru tyn o w a n y  w ie-

S E s & a - j s
ty  pod „S k- 
zzów

MŁYNEK UDAROWY za­
k u p i W y tw ó rn ia  a r ty k u łó w  
spożywcych „M is "  Rybnik, 
u l. K ośclusk i I ł .  te l. 896.

48183

K U P IM Y  p iln ie  ,8 m o to ry  
D ieselowskie. w o lno obro to ­
we od 350 do 500 obrotów  
s iły  od 70 do 100 PS lu b  z 
ku ią  ża row ą . Zgłoszenia: 
B a łtycka  Spółka Rybna 
G dyn ia -P o rt R ybacki.

5921d

K U P IM Y  samochód —. 1-to- 
nów kę na chodzie, w  do­
b ry m  etanie. O fe rty  k ie ro ­
wać pod „S am ochód", do 
A dm . D z ienn ika  Zachodnie 
go w  K atow icach . 5922d

521 Ig

M A S K I przeciwgazowe gu ­
m owe (Voiksm aske) ku p im y  
na tychm iast. O fe rty  do Czy 
te ln ika  K a tow ice  „M a sk i", 
lu b  te l. 316-38 od godz. 8-17.

5234g

2.

i .

ZJEDNOCZENIE PEZEM. METALI NIEŻELAZNYCH W KATOWICACH j 
UL. PODGÓRNA 4 — DYREKCJA TECHNICZNA METALI KOLOROWYCH

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie i dostawę:

1. Opancerzenie 8 wanien elektrolitycznych —  łączna waga około 20.000 
kg (Wykonanie z naszego materiału). , ,
Konstrukcja nośna 8 wanien elektrolitycznych — łączna waga okow 
8.00« kg (wykonanie z materiału poddostaWCy za wyjątkiem micttzi,
którą dostarczymy). .  ,  , . . „
1 m ie s z a ln ik  ś l im a k o w y  —  w a g a  o k o ło  300 k g  ( w y k o n a n i*  z  m a te r -a łu

poddostawey). . _ _ ,ł» ria łuŚlimak chlorku — łączna waga około 500 kg (wykonanie z materiału 
pochlostawcy za wyjątkiem ebonitu i ołowiu, które dostarczymy).

5. Wózek anod — łączna waga około 100 kg (wykonanie z materiału pod

6. 2^sztiik^autoklawów — łączna w aga około 3.500 kg (wykonanie z ma­
teriału poddostawcy). , _

Podkłady ofertowe i  informacje techniczne można otraymać w B 
BudóWy Hut Metali Lekkich W Trzebini codziennie w  godzinach b ■ 

Termin składania ofert upływa z dniem 11 października 1947 r. go z. • 
Oferty należy przesyłać w  zalakowanych kopertach do Dyrekcji Tec - 

niemej Metali Kolorowych Z. P. M. N., Katowice, ul. Podgórna 4.
Koperty należy opatrzyć napisem „Oferty na wykoname aparaturt 

BBHML". Do Oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do Banku wad 
w  wysokości 1 %  sumy oferowanej.

Zjednoczenie Przemysłu Metali Nieżelaznych, s trz e g ą  sobie ®fe-
renta bez względu na wynik przetargu, ;a k  również umewazmen e p r . 
targu bez podania powodu i odszkodowania. .

O tw arc i ofert nastąpi w dniu 11. X. 1947 r. w Katowicach. Podgórna 4.
godz. 13.

PAMIĘTAJ, ŻE 
U NAS NAJTANIEJ
R A D IO -F A L A

K A T O W I C E  
Kościuszki Nr la

(naprzeciw R i  a 11 o) 
tel. 355-08 — poleca: 
ODBIORNIKI (wielki

wybór)
l a m p y  (wszystkie

typ y ) 4080
ELEKTROLITY, 
O P O R Y  I  CZĘŚCI

50| Z n i ż k i  dla r  •' 
tg cz łonk. Z w . 3

Zaw odow ych

Torebki sklepowe, 
papier toaletowy, 

worki papierowe
r ó ż n y c h  wielkości 
poleca po cenach hur. 
towych: Skład Papie­
ru i Mater. Piśmien. 
J. Kwieciński, Kato. 
wice, ul. Stawowa 3, 
tel. 332-12. 4081

(PAP) 4061 I ÍT5T5

M O TO C Y K L D K W  2M M o­
to r  ,j-A rd ie" „100 W dobrym  
stan ie śnrzećiam. Zaporow ­
sk i, B y tom , K rakow ska 18, 
ta l. 26- 80. 61783

U W A G A ! Polecam y smacz­
ne zdrow e śniadania, ob ia­
dy , ko lac je  óíáz ró ih é  Zim­
ne żskąSRl, p row adz im y po­
pu la rne  ob iady z 8 dań ce­
na 0« zł. K u ch n ia  w arszaw ­
ska codziennie dancing. Ce- 
h y  przystępne. Restauracja 
bod „Strśfcchą . G órn iczą“  
K ś to w łcs , u l. S ikorsk iego 7 
(daw n ie j W andy) róg, u l. 
A ndrze ja . 5188g

9 *A P A  chłodnicza 100X 100 
X200 au tom atyczna S20 V o lt 
w  d o b rym  stan ie do sprze­
dania. Zgłoszenia: „C zy te l­
n ik "  R ybnik: pod „c h ło d n i­
ca".  S192g

C IĄ G N IK  Ilanom ag 4» P.S. 
z prżyczepką sprzedam oka 
zy jn ié . Zgłoszenia: „C zy - 
tS in ik "  R yb n ik  189. 5184g

W O S K I » ro fiz k i a tram en­
tow e, czern ld ła , g lazu ry, 
sm o ły szewskie poleca h u r­
tow o  W y tw ó rn ia  „KO D O  
Łódź, P io trko w ska  SI, te l. 
188-78. (PAP) 5879d

s a m o c h ó d  osobowy Um, 
D K W  7GÓ ccm po ka p ita ln . 
re m ond é  na 00 % ogum.e- 
a iu  do sprzedania. O ie r ty  
„C z y te ln ik "  G ltw lee, poą 
„2145". 5188g

SPR ZED AM  kom p le tne  U* 
rządzenie fa b ry k i lem onia­
dy". P isem ne o fe r ty : P rusz­
ków , M ick iew icza  4 — 7, 
W ojc iechow sk i. 5294d

KO R KO W E odpadk i w ię k ­
sza ilość  ta n io  sprzedani. 
M a jew sk i, K ra kó w , F1°D : 
ańska 33. 5943d

C Z A P K I, wSseMe .pilotki, 
be re ty  dostarcza W y tw ó r­
n ia  „ I la z e t" ,  W arsza'ra,
K ope rn ika  15. S680d

O K A Z JA ! Sprzedaż z ma- 
gazy łiu  ponieniieckiego 
w a ró w  w dużym w yborze. 
B ranże: e lektryczna, że­
lazna szklana i  gospodar­
cza. B liższe w iadom ości: 
te l. 510-97 — S1S-8S. S057g

9 Y P IA I.N IE , tapczany fo ­
tele, leżanki, m aterace w y  
k ó n u je  — sprzedaje  K a to ­
w ice, tó łyń śka  14. 5893d

D W D C H .lN D fto W i' kom ­
presor z duSym zb io rn ik iem  
20 A tu  now y m o to r 220/S00 
V  sprsedam. Jod-Ge, GL- 
Wlce, u l. M ikołoWBka 15.

SSOOg

O W C ZA R K I w ęg ie rsk ie  
szczenięta do sprzedania. 
K a tow ice , W arszawska 3/S.

5307g

O K A Z JA ! G ab inet męslo 
sprzedam. K atow ice- -  Dąb. 
Dębowa 23, I  p. 5229»

D W IE  szafy kuchenne, je ­
den s tó ł kuchenny i  Kuchen 
kę  gazową sprzedam. K a to ­
w ice, a łiko lo w ska  17/4 Sła- 
b lk . 52303

SAMOCHÓD posy łko w y D. 
K . W . stan b . d o b ry  sprze­
dam. O fe rty : „C z y te ln ik "  
K a tow ice  pod N r. „4854“ .

32313

FO R TE PIA N  k ró tk i k rzyżo ­
w y . H arm on ia  130 Włoska. 
F u tro  nowe b ib re ty  sprze­
dam. Te !.: S04-18 lu b  O fe rty  
„C z y te ln ik "  K a tow ice  pod 
„4856". 52833

r a d io a p a r a t , lampy,
części rad iow e BpraedSsa 
na jko rzys tn ie j: . K u ku lsk i, 
K atow ice, 3 M aja BO. 52976

W ALC O W KĘ (Walce) do 
fa rb  1 m ieszarkę — ugn la - 
ta rkę  k u p i na tych te iäs t 
„C e rta "  K ra kó w , R e to ry ­
ka 17.

Państwowe Zjednoczenie
Priem s-slu F e im eh tacy jne -
g0 Zabrze, zakupi 6 opon 
w ym ia ru  450x17 w raz  z dęt 
Rami, now ych lu b  w  etaftie 
dobrym . O fe rty  p ros im y 
składać pód adresem: Z je ­
dnoczenia, Zabrze, S ienkle  
Wlezą 28. (P A P) 9959d

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we, naprawa, Czyszczenie,, 
kupno, sprzedaż, Hussęln 
K e-im , K atow ice , M otliusz 
fei 12, te l. S00-S4 . 6972d

W IL L A  w  W iśle do sprze­
dania. W iadom ość: K a to w i­
ce, te l. 813-42. 5235g

ł T “ B A N IE K  do m leka  po­
jem  n. SO I t r .  1 cen try fugę  
sprzedam okazyjn ie . 2 gło-
azeńia te le f. SłS-27 od 15—15.

52S9g

1.580 m tr . k w . G R U N TU  na
budow ę do sprzedahla M i­
ko łó w  — K am ionkę, u l. P1S- 
b iscytow a 31«, Jagła Józef.

< 5345,7

T A P C Z A N Y , fo te le  leżan­
k i  m aterace poleca Zakład  
T a p łce rśk i K a tow ice , S ta­
n is ław a 5. 567Sd

POSZUKUJĘ p o ko ju  w 
śródm ieściu Zabrza może 
być bez m eb li, Zgłoszenia: 
Zabrze, p i. 24 S tycznia 
„W iedza " pod „p o k ó j sub­
lo k a to rs k i" . 59l8d

POSZUKUJĘ p o ko ju  um e­
blowanego w  K atow icach . 
O fe rty : „C z y te ln ik "  K a to ­
wice, „S u b lo ka to rka “ .

5i87g

POKOJU um eblow anego w 
K atow icach poszukuje in ż y ­
n ie r. O fe rty  „C z y te ln ik “  K s 
tow ice, pod „G w a ra n c ja ".

524Dg

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, p rzy  
b o ry  w szelkiego rodza ju  
dostarcza f irm a  K ąna re lt, 
K ra kó w  M azow iecka 35.

5957d

POKOJU z kuch n ią  poszu­
k u ję  za zw ro tem  kosztów 
rem on tu . Te le f. 312-18.

5249g

Ę Lokale handlowe |
SKLEP sprzętu domowego 
ga lant. żelaznej sprzedam 
ko rzystn ie . Zglosz.: „D z ień  
Za chod n i", W ałbrzych  pod 
„S z k ło " . 5955d

Panie Łu ck ie  z Brzezaa, 
u l.  Rzeżnicka poszukuje  
S iko rsk i, W rocław , N isk ie  
L a k i 22. 59516

l Unieważnienia
U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną le g itym ac ję  służbową, 
św iadectw o ukończ, dzie­
s ięc io la tk i. P luc ińska  H a­
lin a . 52«*

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
k a rtę  re pa tr ia cy jną , odcin­
k i  zam eldowania, zaświad­
czenie obyw ate ls tw a, k a r­
tę dem ob ilizacy jną  z n r . 
kon ta  26 G siu K orzec W ła­
dys ław , MnisztWO 18 . 592Bd

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
praw o jazdy  m o tocyk low e 
w ydane przez W o j. Urząd 
Sam ochodowy W roc ław  na 
nazw isko Ła fezyńsk l Tade­
usz. 59826

r R ó ż n e

W Y TW Ó R N IA  b ie lizn y  Ro 
man J a iw lń s k i poleca kan  
fe kc ję  damską, jedw abną 
i  ciep łą . Łódź, N e ru to w i- 
cza 98a — 9, te l. 1*8-18.

5958d

U W AG A  (Łuccy!
Tanie  źród ło  pończoch, — 
skarpe t — wstążek —W ar­
szawa, M arszałkow ska 112 
po kó j N r  10, I  p ię tro .

5860d

SPRZEDAM  restaurac ję  w  
Bydgoszczy czynną dobrze 
prosperu jącą z urządze­
n iem . O fe rty  „Z ie m ia  Po­
m orska“  Bydgoszcz, pod 
„R es tau ra c ja ". GS68d

MERCEDES-DIESEL 8 t. 
w  b . dóbr. stan ie  ogum ie­
n ie  90 proc. zaraz sprze­
dam. O fe rty  do C zyte ln ika  
K a tow ice  pod „4906".

3254g

U R ZĄ D ZE N IE  sklepow e z 
wagą zegarową sprzedam. 
Ohojec, W olności 93. 5269g

UWAGA WYŚCIGOWCU!
m o to cyk l w yśc igow y marki 
A.J.S. 580 sprzedam. G liw i­
ce, Sow ińskiego SO. 5245g

Z a m i e n i ę  t  poko je , ku­
chnia , k o m fo rt, słoneczne, 
cen trum  K a to w ic  (czynsz 
p rzedw ojenny) na 5 — 6 
poko jow e  I  p ię tro . O fe rty  
„C z y te ln ik "  K a tow ice , pod 
„4981". 5184g

D. K . W . setkę sprzedam. 
K n u ró w , Ul. Powstańców 15.

5248g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie w  
L ip in aeh  Sl. ko ło  K a tow ic  
2 poko jow e Z ku ch n ią  na 
ta k ie  same lub  m nie jsze w  
K rako w ie . O fe rty  do D zien­
n ika  Zachodniego, K a to w i­
ce, pod „4826". 5166g

N A JT A N IE J  um eblu jesz 
m ieszkanie W Bazarze M e­
b low ym , K atow ice , M ie ­
lęckiego 4. K o m p le ty , «stu 
k i  pojedyncze, B519d

S ZC ZO TK I — pędzle — pa 
leCa: Bazar L u d o w y , K a to ­
w ice, M on iuszk i 18. te l. 
802-03. — H u r t  — S828d

ŻNlCSiE na g roby  (palące 
się przez p ó łto re j godziny) 
dostarcza W y tw ó rn ia  Ar­
tykułów Chćmiczho-GoGpa- 
d a rc iy c h  „M  E K K  U R Y "  
K ra kó w ; S tradom  18, te le ­
fo n  888-15. 8345d

»PORT -  W SZYSTKO  -
p iłk i,  s ia tk i, ko s tiu m y  spor 
toWe, -  ręka Wice ! In n y  
sprzęt dostarcza Dom  S por­
to w y  Jan P u jdak  i  Ska 
Lód2, P io trko w ska  »8.

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, urzą­
dzenia, przybóry, gażę k ra ­
jow ą szwajcarską — poleca 
Jung, Częstochowa, P tł-  
sudskiesa 21. te l. 28-34.

57S2A

M IE S Z K A N IE  3, 3 POKO 
JOWEGO z w ygodam i w  
K atow icach , łu b  B rynóW ie 
poszukuję p iln ie , O fe rty  
k ie row ać „C z y te ln ik "  K a ­
tow ice  pod „4824" 517łg

Z A M IE N IĘ  3 poko jow e 
m ieszkanie w  B y to m iu  na 
tak ież w  G liw icach . O fe rty  
„D z ie n n ik  Z achodn i" B y ­
tom , pod „K O M F O R T ".

S185g

L O K A L  fry z je rs k i w ra z  z 
m ieszkaniem  do odstąpie­
n ia  tan io. Zgłoszenia Czy­
te ln ik  Opole. 5031(1

I  L e k a r s k i e  j
D R  M ED. D ZIED ZIC ’ W ła-
dys ław  p o w róc i! i  o rd yn u je  
K atow ice , u l. K lodn ie ka  35 
(Końc. . p rzys t. tra m w . ul.' 
K ościuszk i). 5063g

W S Z E LK IE  ro b o ty  to k a r­
skie  (g a la n te rii d rzew ne j)
w y ko n u je  fa b ryka  w y ro b ó w  
d rzew nych. B rac ia  Jan  i  
A d o lf B o ro w y  w  M akow ie, 
P odhalańskim . O fe rty  na 
żądanie. 5740d

POW SZECHNA P rzycho­
dn ia  Lekarako -D en tys tycz- 
na. K a tow ice , D y re kcy jn a  
i,  w znow iła  p rzy ję c ia . 5135g

K U R S Y  (zatw ierdzone) 
M A S ZY N O P IS M A , STENO 
G R A FU . P rzygo tow an ie  do 
b iu r  pod k ie ru n k ie m  d y ­
p lom . naucz. K atow ice , 
W ita  Stwosza 8. 5037g

K O R ESPO N D EN C YJN A
naufea księgowości, steno­
g ra f ii,  angielskiego. Łódź 1 
s k ry tk a  pocztowa 6?.

5953d

KO RESPONDENCYJNE
k u rs y  księgowości, In fo r ­
m acje : L u b lin , sk r. poczt. 
105. 507sd

N A U C Z Y C IE L (K A ) dla ko n
w e fsa e ji francusk iego po­
trze b u j'. K a tow ice , Obla­
tów  7, m . S, I .  p. od 9—11.

5252g

l G o t ó w k a
S P G ŁN IK A  z koncesją ció
prow adź, re s ta u ra c ji po ­
szukuję . Zgłoszenia: W ał­
b rzych, Szwoleżerów n r  3, 
m . 8. 5S77d

Poszukiwania 5

P O S ZU K U JE M Y  f irm y  w y  
ko n u ja cc j lito g ra fię  na b!a 
sze. Zgłoszenia k ie ro w ać  
do Fy. Cer W y tw ó rn ia  
Opakowań B laszanych, Po 
znoń, św. M icha ła  73. te l. 
87-04. 59G9d

S PITZE K  A rm in , p rzy jedź  
na tychm iast do W rocław ia , 
sprawa p ilna . Lonek, P ia ­
stowska 26. 5fl?9d

W ĘŻE izo lacy jn e  gazowe 
uszczelki w y tw arza  r . H ii l  
T a rn . G órj*, K ościuszk i 5.

5250g

Szachnowica S.

„Jak p aw strzpać
lub calktwicie mmmż 

się sd nałap palenia"
Metoda efektywna i 
niezawodna. Książka 
do nabycia w  księ­
garniach. 4053

Zszyw k i, sp i­
n a c ze  b lw ro -  
w e, p lu s k ie w ­

k i  i  c y rk le  
s zk o ln e  p l l t l

»OMEGA«
Sssnowiec, ulica Prosta 2

(PAP) 4076

M AŁŻEŃ STW O  z  dzieckiem  
poszukuje s poko i z używ a ł 
hośclą ku ch n i i  ła z ie n k i w  
K atow icach . Zgłoszenia: te l. 
832-28 m iędzy godziną 15—17.

332'Jg

Z A M IE N IĘ  dwa po ko je  a l­
kow a i  kuchn ia  w a W roc ła ­
w iu  na m ieszkanie w  B y to ­
m iu  zgłoszenia S łowo P o l­
skie W rocław  pod „0378“ .

S04id

Z A M IE N IĘ  3 poko je  now o­
czesne, z w sze lk im i w ygoda­
m i w  Lodzi, śródm ieście, ha 
podobne w  K a tow icach lub  
w  Chorzowie, te l K a tow ic»  
S87-B8. te l. Łódź 108-40

5-442

U W A G A ! K to  z pow raca- 
ją cych  z F.osji spo tka ł lub  
p rzebyw a ł od lu tego 1946 
ro ku  z M A Ł E C K IM  J u lia ­
nem, proszony jes t o poda­
nie ja k ie jk o lw ie k  w iado ­
m ości na adres: M A ŁE C K A  
Anna, Kończyce, u l. Pade­
rewskiego S4, pow. K a to ­
w ice. 5117g

PO W RACAJĄCYCH z Ro­
s ji proszę o podanie w iado­
mości o F ranciszku SSobo- 
dzian, przebyw ający w  Ro­
s j i  w  1941 r .  na adres: Sła- 
bodzian K az im iera , p. 
Strzelce O solskie, Szczepa­
nek. '  ®227g

ŻYW IEC poszukuje Z y ­
gm unta Gadeckiego 1 prosi 
o pow ró t do niego. 58S7d

POSZUKUJĘ m a tkę  M arię  
V e it-M a th ias  1 b ra ta  R y- 
szarda M athias, zam ieszka­
łych  w  Lw ow ie . W szelk ie 
w iadom ości o poszukiw a­
nych  -proszę k ie ro w ać  do 
R udo lf V e it 2591 N o M o n ti-  
cello., Chicago I I I  USA

POKOST
czysto lniany gwaran 
towany — p o l e c a :

Olejarnia Pomorska
Sopot, ul. M. Stalina
662, tel. 521-87. 4075

CHOROBY ZWIERZĄT 
MAŁYCH

dr me-d. wet. Stani­
sław' Smoliński, były 
asystent i kierownik 
klinife; Akademii Me. 
dycyny Wet. we Lwo. 
wie, o r d y n u j e : 
Katowice, ulica Gen. 
Sikorskiego (Wandy) 
N r 17, m. 5, tel. 307-05 
od godz. 17—18. 4077
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Dobre wyniki juniorów śląskich
w lekkiej atletyce

Katowice. W ub. niedzielę odby­
ły się dwa spotkania lekkoatletycz­
ne juniorów. W Chorzowie wal­
czyli juniorzy AKS-u ze Zgodą 
Świętochłowice, a w Bielsku ju­
niorzy Pogoni Katowice z Harcer­
skim KS.

Mecz chorzowski zakończył się 
zwycięstwem drużyny AKS 47:39 
pkt., przynosząc szereg dobrych 
wyników, i wykazując dobre przy­
gotowanie obu zespołów.

100 in: 1) Iwański (Zgoda) 12,2 
sek. 2) Vogtman (AKS) 13 sek. 3)
Wałecki (AKS) 13,2 sek. 4) Jakub­
czyk (Zgoda) 13,3 sek.

400 m: 1) Kopyto (AKS) 57,5 sek.
2) Mason (Zgoda) 60,9 sek. 3) Sta­
nik (AKS) 66,5 sek. 4) Bryłka (Zgo­
da).

1.500 m: 1) Werner (AKS) 4.33,4 
min. 2) Brachaczek (Zgoda) 4.41.6

4X100 m: 1) AKS 51,2 sek. 2) Zgo 
da 52,5 sek.

Kula: 1) Mantkiewicz (AKS) 12,20 
m. 2) Kopyto (AKS) 11,28 m.

Dysk: 1) Mantkiewicz (AKS) 31,75 
m. 2) Vogtman (AKS) 30,34 m. 3)
Jakubczyk (Zgoda) 27,45 m. 4) Pa­
lacz (Zgoda) 27,17 m. (Dysk 2 kg).

Oszczep: 1) Palacz (Zgoda) 42,67 
m. 2) Vogtmań (AKS) 36,45 m.

Skok w dal: 1) Iwański (Zgoda)
5,96 m. 2) Jakubczyk (Zgoda) 5,34

Skok wzwyż: 1) Boder (AKS) 1,56 
m. 2) Jakubczyk (Zgoda) 1,46 m. 3)
Wałecki (AKS) 1,46 m. 4) Iwański 
(Zgoda) 3,41 m.

Zawody pomiędzy juniorami Po­
goni katowickiej a Harcerzami 
bielskimi odbyły się na boisku Le­
szczyńskiego KS w Bielsku. Wobec 
nieodpowiednich warunków tere­
nowych i nie przygotowania boi­
ska do zawodów lekkoatletycznych 
(bieżnia tylko 100-metrowa), roze­
grano zaledwie kilka konkurencyj 
rzutów i skoków oraz bieg 100 m.
Zawody wykazały doskonały ma­

teriał zawodniczy, jakim 
ją oba zespoły juniorów i przynio­
sły szereg pięknych wyników, któ­
rych nie powstydzili by się i se­
niorzy. Skutkiem nie odbycia się 
konkurencyj biegowych zawody za­
kończyły się zwycięstwem Harce­
rzy bielskich 35 na 29 pkt.,

Szczegółowe wyniki były nastę­
pujące: j

100 m: 1) kożusznik (Pogoń) 11,7 
sek. 2) Bednarczyk (HKS) 12,1 sek.

Kula: (5 kg) 1) Zasada (HKS) 
13,03 m. 2) Kożusznik (Pogoń) 11,38 
m. 3) Szewczyk (HKS) 11,11 m. 4) 
Wenda (Pogoń) 10,60 m.

Dysk: (1 kg) 1) Zasada (HKS) 
38,65 m. 2) Walasek I (Pogoń) 36,24 
m. 3) Pietrzak (Pogoń) 32,45 m. 4) 
Szewczyk (HKS) 30 m.

Oszczep: 1) Zasada (HKS) 50,70 
m. 2) Szaliński (HKS) 48,07 m. 3) 
Pietrzak (Pogoń) 38,50 m. 4) Wala­
sek I (Pogoń) 37,33 m.

Skok w dal: 1) Bednarczyk 
(HKS) 5,56 m. 2) Zasada (HKS) 5,46 
m. 3) Kożusznik (Pogoń) 5,39 m.

Skok wzwyż: 1) Walasek I  (Po­
goń) 1,52 m. 2) Szewczyk (HKS) 
1,45 m. 3) Paszek (HKS) 1,40 m. 4) 
Walasek II  (Pogoń) 1.40 m.

Sztafeta 4X100 m: 1) Pogoń. 2) 
HKS Bielsko, (pb)

Przed spotkaniem bokserskim z Z. S. R. R.
Elim inacyjna zaw ody w  Gdańsku

Gdańsk. W niedzielę odbyły się 
w Gdańsku zorganizowane przez 
Miejski Komitet Odbudowy War 
szawy wspólnie z Polskim Zwiąż 
kiem Bokserskim zawody bokser­
skie mające na celu wyłonienie 
kandydatów' do reprezentacji 

dysponu- i Polkki na mecz z reprezentacją 
| Związku Radzieckiego.
| Mecz ten wzbudzi; wielkie za- 
| interesowanie w kołach miłośni­

ków sportu bokserskiego na Wy­
brzeżu i stoczony został wobec 
przeszło 6.000 widzów.. Czysty do­
chód z tej imprezy przeznaczony 
został na odbudowę Warszawy.

Techniczne wyniki poszczegól­
nych walk były następujące:

W  ̂wadze muszej Grzywocz 
(Śląsk) pokonał przez techniczne 
k. o. Gumowskiego (Pomorze) 
przy czym obaj zawodniczy otrzy

mali szereg napomień za prze­
trzymywanie.

W wadze koguczej Bazarnik 
(Śląsk) już w pierwszej rundzie 
otrzymuje napomnienie za niepra 
widłowe uderzenie swego prze­
ciwnika Kruży. Walka na ogół wy 
równana, kończy się remisem.

W wadze piórkowej Radema- 
cher (Śląsk), który od przeszło 
p ó ł roku nie w y s tę p o w a ł na rin-

Nie wolne grać z piłkarzami niemieckimi
Ponowny* zakaz FIFA

Amsterdam. Ostatnio odbyło 
się w Amsteadam e posiedzenie 
Konrtetu Wykonawczego Między 
narodowej Federacji P iłk a rs k ie j 
(FIFA), na k tó rym  rozpatryw ano 
szereg spraw p iłk a rs k ic h  o zna­
czeniu m iędzynarodowym .

Wśród licznych ważnych decy­
zji, powziętych na tym pos edze- 
niu, na pierwszy plan wysuwa 
się zakaz rozgrywan a meczów z 
niemieckimi drużynami piłkar­
skimi.

Jak wiadomo, już w r. 1945, 
bezpośrednio po rozgrom eniu 
Niemiec, F IFA uchwaliła zakaz 
utrzymywania stosunków sporto­
wych z drużynami niemieckimi. 
Decyzja ta zatwierdzona została

N ouiy as kortom m USA
Nowy Jork. Podczas rozgrywa­

nych obecnie zawodów tenisowych 
o mistrzostwo południowo-zachod­
nich Stanów Zjednoczonych Ame­
rykanie. „odkryli“  nową gwiazdą 
tenisową. Jest nią Richard Gonza- 
les z Los Angeles, który podczas 
turnieju wyeliminował dwóch za­
wodników — tegorocznych ćwierć­
finalistów Wimbledonu — Jarosła­

wa Drobnego (Czechosłowacja) i 
Boba Falkenburga (USA).

Gonzales, jeszcze w ub. roku nie 
klasyfikowany na listach teniso­
wych USA, zakwalifikował się o- 
becnie do półfinału turnieju, odno­
sząc zwycięstwo nad jednym z czo­
łowych zawodników amerykańskich 
— Frankiem Parker — Pajkowskim 
w stosunku 2:6, 6:1, 1:6, 6:1, 6:2.

na tegorocznym kongresie FIFA 
w Luksemburgu.

Obecnie Komitet Wykonawczy 
Międzynarodowej Federacji P ił­
karskiej raz jeszcze zabronił 
członkom FIFA nie tylko gry z 
niemieckimi drużynami, ale rów­
nież przyjmowania piłkarzy nie­
mieckich do klubów należących 
do Federacji.

Uniemożliwione zostaną zatem 
kombinacje z wciągan cm do klu­
bów czołowych piłkarzy niemiec­
kich znajdujących się w niewoli 
lub na obczyzn ę.

Stanowisko FIFA podziela nie­
wątpliwie cały świat sportowy, 
a przede wszystkim koła sporto­
we narodów okupowanych.

Pod okupacją niemiecką w sze­
regu krajów zginęło wielu spor­
towców, być może nawet z rąk 
tj'ch samych ludzi, którzy chcie­
liby obecn’e znpwu jak równi z 
równymi wz ąć dzia. w  szlachet­
nych współzawodnictwie w  dzie­
dzinie sportu.

Na ten zaszczyt Niemcy abso­
lutnie nie zasłużyli j  nie prędko 
zasłużą. (kb)

Zwycięstwo W isły 
we Wrocławiu

W r o c ł a w .  Rewanżowe spot- 
1 kanie towarzyskie między kra­

kowską Wisłą a cieplickim WUZ 
zakończyło się tym razem zwy­
cięstwem gości w  stosunku 4:0 
(0:0). Wszystkie bramki dla Wisły 
strzelił Kohut.

— Pięcioosobowy team lekko­
atletyczny Szwedów wyjedzie na 
tournee po Południowej Ameryce. 
W skład teamu wejdą: plotkarz 
Lindman, czterystometrowiec Olle 
Ljungren, skoczek o tyczce A. 
Lindbergh, specjalista od trójsko- 
ku Arne Ahmann i średnio dy­
stansowiec Olle Aberg.

gu, wypunktowany został przez 
faworyta Wybrzeża, Antkiewicza.

Również w  wadze lekkiej Chy- 
chła : (Wybrzeże) odnosi zwycięst­
wo punktowe nad Kuszem (Śląsk) 
który w Czasie walki otrzymał 
napomnienie za przytrzymywanie.

Mało ciekawą walkę stoczył 
w wadze pólśredniej Trzęsowski 
(Łódź), bijąc na punkty Cebulaka 
(Pomorze).

W wadze średniej najcięższą 
walkę stoczył Kolczyński (War­
szawa), wygrywając na, punkty 
z Szymankiewiczem. (Wybrzeże), 
mimo otrzymania upomnienia za 
trzymanie przeciwnika.

Dramatyczny przebieg miało 
spotkanie w  wadze półciężkiej.
Szczypiński (Śląsk) posłany zosta 
je już w drugiej rundzie na de­
ski przez Szymurę (Poznań), a w 
trzeciej rundzie przegrywa przez 
techniczne k. o.

W wadze ciężkiej wystąpił zno 
wu po 8-letniej przerwie na rin ­
gu przedwojenny reprezentant 
Polski, Białkowski (Gdańsk), któ­
ry  po wyrównanej walce zremi­
sował z Klimeckim (Poznań).

Spotkanie stało ńa dość wyso­
kim poziomie i  dało widzom dużo 
emocji, (kb.)

f c ł i n t e ł i n g n o  rinąu
Marzenia o spotkaniu z Woodcockiem

Otwarcie sezonu w Teatrze Polskim w B elsku i Cieszynie

S u ł k o w s k i * *
S t e f a n a  Ż e r o m s k i e g o

9 9 ' :

Od epoki napoleońskiej oddali­
śmy się wszyscy bardzo poważnie. 
Oczywiście nie chodzi tu o chro­
nologię, ani rzecz prosta, o sens 
ideologiczny, ale zwyczajnie o zna­
wstwo. Znawstwo to ongiś było, 
można powiedzieć, niemal atrybu­
tem powszechnym w społeczeń­
stwie polskim. Ludzie znali nie 
tylko dokładnie datę szturmu na 
most pod Arcole, czy godzinę zja­
wienia się dywizji Desaixa w bi­
twie pod Marengo, ale umieli na­
wet opisać szczegółowo wygląd 
mundurów Szwoleżerów Gwardii 
lub pułku Mameluków, jak rów­
nież wykreślić na mapie wszyst­
kie fazy osaczenia generała Macka 
pod Ulm.

„Gdy czytali w „Panu Tadeuszu“
0 Robaku, jak to: „On pod Ho­
henlinden, gdy Ryszpans, gene­
rał...“  — wiedzieli bez odnośników, 
że tu chodzi o generała Reichepan- 
se, jako że generał Reichepanse 
był dla nich równie dobrym sta­
rym znajomym, co generał Kilmai- 
ne, czy Lasałle, nie mówiąc już 
naturalnie o wszystkich marszał­
kach wraz z ich trudnymi do za­
pamiętania tytułami książęcymi.

We wszystkim tym nie było nic 
osobliwego. W okresie rozbiorów 
epoką napoleońską żyliśmy bez 
przesady stale i codziennie, po­
cząwszy od jej zaistnienia aż do 
wybuchu I wojny światowej. Przy­
czyniała się do tego, jak wiadomo, 
nie tylko szkoła, ale w pierwszym 
rzędzie literatura. Nie było niemal 
bardziej popularnego pisarza, któ­
ry by nie raz i nie dwa nie zajął 
się „Napoleoniadą“ w prozie czy 
poezji. Nie bez poważnego znacze­
nia był w tym względzie również 
wpływ malarstwa, a zwłaszcza 
wszystkich trzech Kossaków. Poza 
tym działała masowo i bez przer­
wy literatura naukowa i pamięt­
nikarska, tak że mało kto był tak 
otrzaskany i za pan brat z jakąś 
epoką historyczną, jak przeciętny 
inteligent polski z epoką napoleoń­
ską.

Czasy jednak na skutek dwóch 
wojen się zmieniły i dziś sprawy 
związane z dziejami I  Republiki i
1 Cesarstwa pachną dla nas egzo- 
tyzmem. Dzisiejszy przeciętny in­
teligent polski wie coś niecoś o 
kolorze, lub o sosie Marengo, ale o 
bitwie pod Marengo na pewno 
niewiele mógłby powiedzieć.

Dlatego też obecnie o „Sułkow­
skim“ przywykło się mówić, że 
jest on nieco „ciężki“ . Naturalnie, 
że jest on ciężki dla tego, kto nie. 
zna epoki. Żeromski nie wykładał 
w nim historii jako kawy na ławę, 
gdyż wtedy, kiedy go pisał, „oko­
lica Werony 1796 roku“ była dla 
współczesnych równie bliska, jak 
dla nas, powiedzmy, „okolica Żo­
liborza 1944 roku“ . Widz więc mu­
si, o ile nie jest entuzjastą „Na- 
poleoniady“ , wgryzać się mozol­
nie w tekst i szukać gdzieś w za­
kamarkach pamięci powiązania o- 
wej Werony z upadkiem Republi­
ki Weneckiej, zastanawiać się, dla­
czego w roku 1797 Sułkowski był 
w Mediolanie i co sprawiło, że w 
następnym roku nastąpiła wypra­
wa do Egiptu.

Ale, rzecz oczywista, widz nawet 
bęcwałowaty i nie wiedzący nic o 
Weronie czy Mantui z okresu kam­
panii włoskiej, chociaż dokładnie 
nie zrozumie dramatu, to jednak 
zawsze zostanie urzeczony urokiem 
„Sułkowskiego“ , jego wspaniałą 
poetycką prozą i  niezwykle, jak to 
się mówi, „biorącym“ ujęciem sce­
nicznym. Lwi pazur Żeromskiego 
zrobi zawsze swoje.

Zwłaszcza, jeżeli przedstawienie 
będzie takie, jakie było w Bielsku. 
Teatr ten, sięgający coraz śmielej 
i z tytułu coraz bardziej faktycz­
nych uprawnień po łaury jednego 
z lepszych teatrów w Polsce, wy­
stawiając „Sułkowskiego“ na o- 
twarcie sezonu, dał naprawdę do­
bry spektakl. Złożyły się na to w 
pierwszym rzędzie inscenizacja i 
reżyseria, (mądrze porobione skró­
ty w tekście) dyr. Kwaskowskie- 
go, umiejętnie dobrana obsada, 
piękne i sugestywne dekoracje p. 
Krassowskiego oraz śliczne i  u- 
trzymane w odpowiednim stylu, 
bez żadnych uchybień wobec epo­
ki, kostiumy (kostiumer p. Macu­
ra).

W roli tytułowej wystąpił p. Ma- 
latyński, i wywiązał się ze swego, 
trudnego zadania pod każdym 
względem udatnie. Jego Sułkow­
ski był niezwykle plastyczny. Sul­
kowski ten nie chodził stale na 
koturnach wielkiego dramatu, nie 
wpadał w szablon patosu, ani też 
nie próbował być jedynie posą­
giem, obdarzonym głosem — co 
się może przytrafić nieraz aktoro­
wi, nie umiejącemu należycie po-

jąć bohatera Żeromskiego. Sulkow­
ski Malatyńskiego był ludzki i zro­
zumiały. Oczywiście był on pate­
tyczny, „brutusowaty“ i „rzymski", 
czyli taki, jakimi bywali bohatero­
wie Rewolucji z czasów Konwen­
tu i Dyrektoriatu, ale w tych tylko 
momentach, w których tego wy­
magała akcja (np. scena w Wene­
cji). W partiach lirycznych był 
wzruszający, i  umiał należycie 
przedstawić swą wewnętrzną tra­
gedię łamania się mocnego czło­
wieka z wielkim a nieszczęśliwym 
uczuciem miłości.

Świetną jego partnerką, czyli 
Księżniczką Gonzaga, była p. Ma- 
recka. Powrót na scenę tej, do­
skonałej artystki należy powitać z 
prawdziwą radością, a Teatrowi 
Polskiemu w Bielsku i Cieszynie 
pogratulować „nabytku“ . P. Ma- 
recka „zadebiutowała“ w „Sułkow­
skim“ w sposób znakomity i zbie­
rała zasłużone oklaski i kwiaty za 
swą grę, pełną subtelności, wdzię­
ku i  wielkiego artyzmu (no i  — last 
but not least — za nieczęsto spo­
tykaną umiejętność noszenia pięk­
nych toalet dyrektoriackich).

W roli Księcia d‘Este wystąpił 
p. Jarszewski, który był czcigod­
nym i stylowym arystokratą oraz 
prawdziwym Ci-devant, wziętym 
jakby żywcem z portretu Księcia 
de Ligne.

Drugim Ci-devant, czyli Hrabią 
d'Antraigues był p; Jabłoński. Bez 
zarzutu w akcie II, później nieco 
może zanadto próbował swymi ge­
stami podkreślać wielolipowy (dwu­
licowy to za mało) charakter szpie­
ga i jurgieltnika. Ostatecznie prze­
cież typ ten w „Sułkowskim“ do­
statecznie prezentuje się słowem, a 
„żmijowate“ ruchy są tam podkre­
ślaniem trochę zbytecznym.

P. Dębicz jako Venture był nie 
tylko bardzo dobry, ale wybijał się 
(w przeciwieństwie do Hrabiego), 
na czoło zespołu swoim umiejęt­
nym wypowiadaniem tekstu.

W dalszych rolach wystąpili pp. 
Nowak (Zawilec), Kosmalewski 
(Kołomański i Priuli), Fercki (Boś 
i Oficer), Klim czak (Ogniewski i 
Ruzzini), Tuwan (Zalesiak i Del- 
fino), C irin  (Condulmero) oraz 
Ławski (Pesaro) - -  czyli jak wi­
dzimy przeważnie w rolach po­
dwójnych, polsko-włoskich. Jako 
Włosi byli lepsi. W scenie biwaku 
dopiero wejście Sułkowskiego na­
leżycie ożywiło rozmowę żołnie­
rzy, zbyt recytacyjnie oddaną.

Poza tym jeśli chodzi o wymowę 
nazwisk obcych, to Hrabia d‘An- 
traigues był stale wymawiany jako 
hrabia Entrée („g“ musi być przy

tym nazwisku słychać; jest w nim 
przecież pewna onomatopeja: An- 
traigues — Intrigue), a raz nawet 
słynny Talleyrand de Perigord zo­
stał wymówiony jako de... Peri- 
żor (!!!).

Publiczność przyjmowała sztukę 
z entuzjazmem, tylko w akcie I  i 
ostatnim za wcześnie zaczynała bić 
brawo. Powinno się ono rozlegać 
dopiero po opuszczeniu kurtyny, 
gdyż samo jej wolne opuszczanie 
należy w tych momentach sztuki 
do akcji.

W konkluzji bielski „Sułkowski“ 
zasłużył na notę „bardzo dobrze z 
plusem“ .

BOLESŁAW  SURÓWKA.

Hamburg, (obsł. wł.) Po meczu 
bokserskim, jaki odbył się w Ham­
burgu w niedzielę pomiędzy „zde- 
nacyfikowanym“ Schmelingiem i  
Vollerem, którego Schmeling zwy­
ciężył w siódmej rundzie przez 
techn. k.o. oświadczył on kores­
pondentom sportowym „United 
Press“ , że ma nadzieję powrotu na 
międzynarodową arenę bokserską, 
gdyż obecnie czuje się lepiej niż 
kiedyś. Jego najgorętszym życze­
niem jest spotkanie się w ringu z 
brytyjskim mistrzem wagi ciężkiej 

, Bruce Woodcockem. Schmeling nie 
wie, czy mećż taki dojdzie db sku­
tku, ponieważ zdaje sobie sprawę
z tego, co zagranica myśli o Niem­
cach. ,

Jego manager Machon, oświad­
czył, że jeszcze nie wiadomo, kto 
będzie następnym przeciwnikiem 
Schmelinga, lecz zamierza on sko­
munikować się w tej sprawie z Mi­
ke Jacobsem. (R)

SZWAJCARIA — A N G LIA  
W BOKSIE

ŻURYCH. (obsł. wł.)* Szwajcar­
skie władze bokserskie ustaliły już 
skład reprezentacji Szwajcarii na 
mecz przeciwko Anglii, który od­
będzie się 4 października bież. ro-

ku w Żurychu. Na pierwszym 
miejscu znajdują się zawodnicy 
Szwajcarii od wagi muszej do cięż­
kiej: Schwab I — Carpenter, Bu­
cher — Sanderson, Schwab I I  — 
Brander, Schmidiger — Cooper, 
Belce — Ryan, Schneider — Ag- 
land, Schwerzmann — Taylor, 
Müller — Seriven. (R)

Di Prieto rekordzistą 
w podnoszeniu ciężarów
Nowy Jork. W Filadelfii rozpo­

częły się mistrzostwa świata w pod 
noszeniu ciężarów. W pierwszym
dniu zawodów Di Prieto (USA) zdo 
był mistrzostwo w wadze koguciej, 
podnosząc łącznie w trójboju (rwa­
nie, wyciskanie, wypychanie) — 300 
kg. Ustanowił on jednocześnie no­
wy rekord świata w wyciskaniu i 
wypychaniu oburącz, podnosząc 102 
kg. Poprzedni rekordzista, Francuz 
Moulins zajął w tej konkurencji 4 
miejsce wynikiem 47,75 kg.

Należy podkreślić, że mistrzos­
twa te nie mają pełnej wartości 
sportowej ze względu na brak u- 
działu zawodników radzieckich i 
egipskich — najlepszych obecnie 
w świecie.
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k r e ś la r z y
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
Wytwórni Opakowań Blaszanych DAIMON  
w Gdańsku, ul. Ułańska Nr 13/15. 4054

Poważna Instytucja Han dl owa
w Ka owicach
p o s z u k u j e :

szefa Wydziału Organizacji 
szefa Wydziału Statystyki 
referentów

do Wydziału Planowania
oraz do Wydz.ału Elektrotechnicznego

inżynierów techników i handlowców
Zgłoszenia pisemne z dołączeniem życ orysu- 

kerować do PAP-u, Katowice, ul. św. Jana 11 
pod „Poważna Instytucja“ , (PAP) 4084

ZIEMNIAKI
WARZYWA i OWOCE
dostarczamy wagonowo i w  mniejszym hurcie 
po cenach najniższych. — Polecamy z w ła­
snych przetwórni: doskonałe ogórki konser­
wowe w  puszkach, pastę pomidorową sze­
ściokrotnie zgęszczoną, marmoladę o r a z  
ogórki i kapustę kiszoną w beczkach

SnOŁDZIELIlliA
Owocarsko -Warzywnicza
SAMOPOMOC CHŁOPSKA
W R O C Ł A W , te l. 36-73
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